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Depesze uczestników 
IV Krajowego Zjazdu TPPR 


Do Generalissimusa Józela Stalina 


Uczestnicy IV Krajowego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Pol- | 


sko-Radzieckiej, wyrażając wolę przeszło 4 1 półmilionowej rze- 
6zy członków Towarzystwa przesyłaja Wam. a w Waszej osobie 
Narodom Związku Radzieckiego gorące. serdeczne, braterskie po- 
zdrowienia oraz najlepsze życzenia dalszych zwycięstw i suk- 
cesów na drodze budownictwa komunistycznego w walce o pokój 
1 przyjaźń między narodami Życzymy Wam długich lat życia 
1 pracy dla dobra całej postępowei ludzkości i zwycięstwa so- 
cjalizmu na całym świecie. 

Naród polski nie zapomni nigdy, że odzyskał wolność dzięki 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad faszyzmem że serdeczna 
przyjaźń i braterski sojusz ze Zwiazkiem Radzieckim są funda- 
mentem niepodległości. siły i rozkwitu naszej Ojczyzny Ludowej 

Naród polski świadomy jest tej wielkiej prawdy. że najżywot- 
niejszy interes naszej Ojczyznv. interes obrony pokoju 
podległości Polski wymaga dalszego umocnienia i pogłębienia 
braterskiej przyjaźni polsko-radzieckiej, że dzięki sojuszowi 
ł przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, dzięki Waszej osobistej 
trosce — może kontynuować swą twórczą pokojową pracę. 


Naród nasz może spokojnie patrzeć w przyszłość ufny w po-| 


tege światowego obozu pokoju. któremu przewodzi Wielki Zwiaą- 
zek Radziecki ił Wy genialny Wódz wszystkich wyzwolonych 
narodów, zwycięzca nad faszyzmem. Wielki Przyjaciel Polski. 

Naród polski z podziwem śledzi pracę i walkę bohaterskiego 
narodu radzieckiego budującego słoneczne jutro świata — ko- 
munizm. Są one dla naszego narodu wzorem i natchnieniem 
w walce o pokój i socjalizm. 

Z każdym dniem rosną w naszym narodzie gorące uczucia 
przyjaźni i wdzięczności dla narodów Związku Radzieckiego. Co- 
raz mocniej zacieśniają się wiezy braterstwa łączące oba narody. 

Miliony Polaków i Polek studiują dziś historię i doświadcze- 
nla budownictwa socjalistycznego w ZSRR, miliony robotników, 


chłopów i inteligencji z zapałem studiują historyczne dokumenty | 


XIX Zjazdu KPZR, aby lepiej uzbroić się do walki o realizację 
wielkiego programu budownictwa socjalizmu w Polsce Ludowej. 

Korzystajac z przebogatych doświadczeń narodu radzieckiego, 
z jego braterskiej wszechstronnej pomocy. z jeszcze większym 
zapałem i energią budować będziemy silna i szczęśliwą Polskę. 
wierna sojuszniczkę i siostrę Wielkiego Kraju Rad. 

Zapewniamy Was. że w duchu wieczystej przyjaźni polsko- 
radzieckiej nie będziemy szczędzić sił, aby wnieść jak najwięk- 
czy wkład w dzieło dalszego umocnienia światowego obozu po- 
koju i socjalizmu. 


Do Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Bolesława Bieruta 


Uczestnicy IV Krajowego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w imieniu przeszło 4 i półmilionowej rze- 
szy robotników, chłopów, inteligencji pracującej, kobiet i mło- 
dzieży, zorganizowanych w TPPR, przesyłają Ci Drogi nasz 
Wodzu i Nauczycielu, najgorętsze pozdrowienia i życzenia dal- 
szej owocnej pracy dla dobra naszej Ludowej Ojczyzny, dla po- 
głębienia braterskiej i wieczystej przyjaźni między narodem 
polskim a narodami ZSRR. 

Zjednoczony naród polski widzi w Tobie uosobienie najszla- 
chetniejszych dążeń wielu pokoleń rewolucjonistów polskich 
w walce o szczęście, o wolność, o sprawiedliwość społeczną | bra- 
terską przyjaźń między narodami. 

Dzięki przyjaźni polsko-radzieckiej, której Ty jesteś niezłom- 


nym szermierzem, naród polski odzyskał swą niepodległość i stał 


się wolnym gospodarzem zjednoczonej Ojczyzny, która pod 
Twoim wypróbowanym i niezłomnym kierownictwem rozkwita 
w pokoju i rośnie w potęgę. 


Pomni Twych wskazań, że przyjaźń, pomoc, przykład ZSRR | 


jest podstawowym źródłem naszych zwycięstw, zapewniamy Cię. 
że nie będziemy szczędzić wysiłku dla wykonania Twych wska- 
zań oraz poleceń i uchwał Zjazdu. 

Przyrzekamy Ci, że bezustannie pogłębiać będziemy w naro- 
dzie polskim uczucia gorącej przyjaźni 1 wdzięczności dla na- 
rodów Związku Radzieckiego i najlepszego przyjaciela narodu 
polskiego Wielkiego Stalina. 

Zwalczać będziemy bezlitośnie wszelkie próby oczernianta 
braterskich stosunków, jakie łączą naród polski z narodami 
ZSRR. Nie będziemy szczędzić wysiłków, aby cały naród polski 
poznał wszechstronnie  przebogate doświadczenia i osiągnięcia 
ZSRR, aby mógł głębiej poznać treść pracy i walki, życia i zwy- 
cięstw narodu radzieckiego, a w szczególności historyczne do- 
kumenty XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego, będące dla nas niezastąpionym orężem w walce o zbu- 
dowanie socjalizmu w naszym kraju. 


Będziemy wytrwale pomagać robotnikom, chłopom, inteligen- | 


cji pracującej i młodzieży polskiej w przyswajaniu 1 korzysta- 
niu ze zdobyczy radzieckiej nauki i techniki, radzieckich metod 
pracy 1 doświadczeń, . aby lepiej i szybciej zrealizować nasz 
wielki narodowy plan 6-letni i cały Program Frontu Narodowego. 

Pod przewodem Wielkiego Związku Radzieckiego w jednym 
szeregu z wszystkimi krajami demokracji ludowej wzmacniać 
będziemy nieustannie szeregi walczących o pokój, demokrację 
i socjalizm na całym świecie. 

Niech żyje wieczysta i braterska przyjaźń między narodem 
polskim a narodami ZSRR! 


Spotkanie aktywu TPPR 
z gośćmi zagranicznymi 


i nie-| 


(© W dn. 8 bm. członkowie de- 
legacji czechosłowackiej i dele- 
gacji Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej na IV Krajowy 
Zjazd Towarzystwa , Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej spotkali się 
w Centralnym Klubie TPPR 
'ze stołecznym aktywem Towa- 
rzystwa. i 

Członek delegacji NRD, boha- 
ter pracy Walter Piduch opo- 
wiedział aktywistom TPPR o 
rozwoju Towarzystwa Przyjaźni 


Niemiecko - Radzieckiej, które 
obecrie liczy już ponad 2.800 
tys. członków. 


mec zobrazował działalność To- 
warzystwa Przyjaźni Czechosło- 
wacką - Radzieckiej w CSR. 


Spotkanie upłynęło w nie- 
i serdecznym nastroju. 


(PAP) 


Pożegnalne przedstawienie zespołu 


dramatycznego 


(£) Dnia 8 bm. w sali Teatru 
Polskiego odbyło się pożegnal- 
ne przedstawienie  Moskiew- 
skiego Zespołu Dramatycznego 
im. Mossowietu, Zespół wysta- 


wił sztukę  Biil-Biełocerkow | 
skiego „Sztorm“. 
Mieszkańcy stolicy, którzy 


szczelnie wypełnili salę Teatru | 


Polskiego, z entuzjazmem przyj- 
mowali każdą odsłonę wspania- 
łej sztuki radzieckiego pisarza. 


wił Marian Wyrzykowski, ar- 
tysta 1 reżyser Państwowego 
Teatru Polskiego w Warszawie. 

W imieniu zespołu dramaty- 
cznego im, Mossowietu przemó- 
wił główny reżyser, Laureat 
Nagrody Stalinowskiej, Zasłu- 
żony Artysta ZSRR J. A. Za- 
wadskij, 

Widzowie przyjmują przemó- 
wienie gorącymi oklaskami, 


im. Mossowietu 


| Z entuzjazmem podchwytują 
„oni okrzyk reżysera na cześć 
{narodu polskiego i Wielkiego 
'Budowniczego Polski Ludowej 
, Bolesława Bieruta, 

Na widowni publiczność dłu- 
|go manifestuje na cześć Bole- 
(sława Bieruta i Józefa Stalina. 


Artystom radzieckim wręczo- 


Również w dniu 8 bm. zespół 


| pit w teatrze „Syrena“ ze sztu- 
ką Carlo Goldoniego ,„Zabaw- 
iny przypadek“. Przedstawienie 
i przeznaczone było dla pracow- 
| ników Ministerstwa Górnictwa. 
i Po spektaklu gościom wręczo- 
|l no liczne wiązanki kwiatów i 


'no dwa olbrzymie kosze kwija- 
tów — od ministra Kultury i: 
| Sztuki oraz od Komitetu Współ- 
Do gości radzieckich przemó-. pracy Kulturalnej z Zagranicą. | 


Teatru im. Mossowietu wystą- | 


buna 


WARSZAWA — ŚRODA 1 


0 GRUDNIA 1952 R. 


WYDANIE 


Narody całego świata wyrażają 


zdecydowaną wolę obrony pokoju 


. 


(f) RZYM (PAP). W ramach 
rodów w Obronie Pokoju od 
| w 22 miastach Włoch 
| pokoju. 
| © RZYM (PAP). Dziennik 
„Unita“ opublikował treść roz- 
mowy z członkiem biura Świa- 
| towej Rady Pokoju i krajowe- 
|go komitetu 
| pokoju — Emilio Sereni w spra- 
wie przygotowań do Kongresu 
| Narodów w Obronie Pokoju i 


strii. 

Sereni oświadczył, iż żadne 
zakazy rządu i prześladowania 
ze strony podżegaczy wojen- 
|nych nie są w stanie powstrzy- 
mać światowego ruchu obroń- 
ców pokoju. 

Wbrew zakazowi rządu De Ga- 
speriego, przedstawiciele Włoch 
wezmą udział w Kongresie wie- 
deńskim. 

We Włoszech odbywają się 
masowe akcje przeciwko woj- 
nie bakteriologicznej i remi- 
| ltaryzacji „Niemiec zachod- 
nich oraz kampania przeciwko 
okupacji cudzoziemskiej 1 na 
rzecz niezawisłości narodowej. 

Rozwinął się także potężny 
|ruch ludowy przeciwko niesły- 
| chanym, antykonstytucyjnym 
poczynaniom rządu włoskiego. 
Dalsze setki tysięcy Włochów 
zrozumiały łączność między za- 
gadnieniem pokoju, a zagadnie- 
niem niezawisłości narodowej i 


obrony swobód demokratycz- 
nych, 

Sereni podkreślił, że obu- 
rzająca decyzja cofnięcia ze- 


zwoleń na wyjazd do Austrii 
była wynikiem ingerencji ame- 
rykańskiej, która jest dziś sta- 
łym zjawiskiem. 

( RZYM (PAP). Decyzla cof- 
nięcia paszportów  deiegatom 


ruchu obrońców , 


decvzji rzadu włoskiego cofnię-, 
cia zezwoleń na wyjazd do Au-; 


przygotowań do Kongresu Na- 
były się w dniach 6 i 7 bm. 


prowincjonalne kongresy obrońców 


[włoskim na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju wywołała 
głębokie oburzenie włoskich kól 
demokratycznych. 

Włoski Komitet Obrońców 
Pokoju opublikował komunixat 
stwierdzający m. in.: „Delcga- 
cja włoska na Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju: wybrana we 
wszystkich częściach kralu na 
| tysiącach zebrań i na 900 pro- 
'wincjonalnych kongresach w o- 
'bronie pokoju składa się z po- 
i nad 200 osób. W skład delegacji 
wchodzi wielu członków parla- 
mentu należących do różnych 
frakcji politycznych — monar- 
chiśći, liberałowie, socjaldemo- 
kraci. socjaliści i komuniści, 
przedstawiciele kół gospodar- 
czych i duchowni, przywódcy 
zw. zaw. różnych kierunków 
politycznych oraz wybitni dzia- 
łacze kultury. 

Włoski Komitet Obrońców 
|Pokoju wzywa wszystkich oby- 
wateli do akcji protestacyjnej. 
Włochy powinny być reprezen- 
towane na wielkim zjeździe po- 
koju jakim będzie Kongres w 
Wiedniu!'. 

Dziennik „Unita“ donosi, że w 
niektórych fabrykach Livorno 
miały miejsce strajki na znak 
| protestu przeciwko decyzji rzą- 
(du. W wielu innych miejscowo- 
jściach odbyły się wiece prote- 
| stacyjne. 

x 


LONDYN (PAP). W dniach 5 
ii 6 bm. odbyła się w Londynie 
druga doroczna konferencja or- 
'ganizacji „Pisarze w Obronie 
Pokoju“. Konferencja postano- 


'wiła wysłać w charakterze ob- 


|serwatora na Kongres Narodów 


w Obronie Pokoju literatkę P. 
H. Barrell. Do organizacji „Pi- 
sarze w Obronie Pokoju“ nale- 
żą pisarze wszelkich wie- 
rzeń religijnych i przekonań po- 
litycznych. W 1951 r. organiza- 
cja ta opublikowała odezwę, w 
której zobowiązuje swych człon- 
ków do pracy nad utrwaleniem 
pokoju oraz potępia wszelkie 
utwory literackie, przyczyniają- 
ce się do zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej. 

Konferencja rozpatrzyła za- 
|gadnienie szczególnej misji pi- 
jsarzy w dziele porozumienia 
międzynarodowego i osłabiania 
konfliktów, mogących doprowa- 
dzić do wojny. 

Uczestnicy kódnferencji wysłu- 
chali z ogromnym zainteresowa- 
niem przemówienia pisarki Mit- 
„chison, która podzieliła się swy- 


mi wrażeniami z pobytu w 
Związku Radzieckim. Wezwała 
ona do nawiązania  ściślejszej 


łączności z pisarzami radziecki- 
„mi. 

| Na konferencji uchwalono re- 
zolucję wzywającą rząd, by 
podjął kroki w celu zwołania 
konferencji czterech mocarstw 
w sprawie zjednoczenia Niemiec. 


* 
NOWY JORK (PAP). Jak do- 
nosi dziennik brazylijski „Im- 
|prensa Popular", w Rio de Ja- 


neiro odbył się przed kilku dnia- | 


mi zlot młodzieży brazylijskiej. 
Uczestnicy zlotu rozpatrywali 
|sprawę walki młodzieży brazy- 
|lijskiej o zachowanie i utrwale- 
i nie pokoju. Delegaci jednomy- 
ślnie uchwalili pismo powitalne 
do Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju oraz apel do mło- 
dzieży w sprawie spotęgowania 
walki o prawa młodego pokole- 
nia io przyjście z pomocą wszy- 


Wykonali 


plan roczny 


(f) Załoga Warmińskiej Fab- 
ryki Maszyn Rolniczych „War- 
fama“ w Dobrym Mieście, pow. 

i| Lidzbark. wykonała na miesiąc 
| przed terminem roczny ilościo- 
'wy plan produkcji, produkując 
|w roku bież. o 700 młocarni, 
| wialni i młynków więcej niż w 
ub. roku przy tym samym sta- 
nie zatrudnienia. 

Tkalnia Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Rewolucji 
1905 r. w Łodzi wykonała na 25 
dni przed terminem plan pro- 
dukcji na 1952 r. (PAP) 


Cenne zobowiązania 
załóg budowlanych 


(Ohsł. wł.). Załogi robotnicze 
! warszawskiego zagłębia budow- 
lanego z radością witają III 
Światowy Kongres Pokoju no- 
jwymi cennymi zobowiązaniami. 
Między innymi pracownicy 
| Zarządu Robót Wykończenio- 
| wych Zjednoczenia BM-5 posta- 
| nowili wykonać przed terminem 
| balustrady w blokach mieszkal- 


. nych przy ul. Puławskiej, 
| oszczędzając ogółem około 5000 
| roboczogodzin. 


W realizacji zobowiązań wy- 
| różniają się zespół dekarski tow. 
| Henryka Widery, — wykonują- 
icy średnio 430 procent normy, 
loraz brygada towarzyszy: Sta- 


| wińskiego i Jakubowskiego, któ-- 
przekracza 


ra systematycznie 
|350 procent normy, 


| 
| 


| Z pasti delegacji 
| TPPR w Moskwie 


(f MOSKWA (PAP). Delega- 


(38) 


Moskwy na zaproszenie Wszech- 
| związkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Zagra- 
| nicą. (WOKS) zapoznaje się z 
| zabytkami historycznymi stoli- 
| cy radzieckiej, z ogromnym roz- 


| : > 
niałe metro moskiewskie. Go- 


| ście polscy byli obecni na przy- 
jęciu wydanym na ich cześć 
przez przewodniczącego WOKS 
| — A. Denisowa. 


Wyjazd delegacji 
polskiejdo Bukaresztu 


() Dnia 7 bm. wyjechała do 
Bukaresztu delegacja na obra- 
dy polsko-rumuńskiej Komisji 
mieszanej dla opracowania pla- 
nu realizacji umowy „o wspól- 
pracy kulturalnej na rok 1953. 

Na czele delegacji stol wice- 
minister Szkolnictwa Wyższego 
Eugenia Krassowska. (PAP). 


Walki w Korei 

(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
„dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym w Phenjanie w dniu 8 
grudnia br. stwierdza, że 7 bm. 
jednostki armii ludowej i od- 
działy ochotników chińskich 
prowadziły na wszystkich fron- 
tach walki z nacierającym nie- 
przyjacielem. 

8 bm. oddziały przeciwlotni- 
cze armii ludowej i strzelcy ni- 
| szczyciele samolotów strącili 2 


rzeźbę przedstawiającą górni-|i uszkodzili 5 samolotów nie- 
| ka. (PAP) | przyjacielskich, 


| cja TPPR, która udała się do 


Cały naród polski 


Przygotowania we wszystkich krajach do Kongresu w Wiedniu 


stkim narodom świata w wiel- | 


kim dziele zachowania pokoju. 


W czasie zlotu wyłoniono sta- | 


ły komitet młodzieżowy walki 
przeciwko amerykańsko-brazy- 
lijskiemu układowi wojennemu. 


BUKARESZT (PAP). 7 gru- 
dnia zakończył się w Bukaresz- 
cie Ogólnokrajowy Kongres w 
Obronie Pokoju. W dyskusji nad 
„referatem prof. Sadoveanu i 
prof. Stere wzięło udział. 51 de- 
legatów. Wszyscy mówcy pod- 
kreślali gotowość narodu ru- 
muńskiego do walki w obronie 
pokoju przeciwko podżegaczom 
wojennym. Na Kongresie został 
| wybrany stały Rumuński Ko- 
imitet Obrońców Pokoju, skła- 
dający się ze 107 osób. Dokona- 
no również wyvoru delegacji na 
Kongres w Wiedniu. Delegacja 
ta skłąda się z 22 najwybitniej- 
szych działaczy rumuńskiego 
ruchu obrońców pokoju. 


PRAGA (PAP). W Czechosło- 
wacji trwają intensywne przy- 
gotowania do Kongresu Naro- 
dów w Obronie Pokoju. Odby- 
|wają się rozszerzone posiedze- 
nia obwodowych komitetów o- 
brońców pokoju z udziałem licz- 
nych przedstawicieli robotników 
i chłopów członków rolni- 
jczych spółdzielni produkcyj- 


nych. 
$ 


BUDAPESZT (PAP). Naród 
węgierski gorąco wita Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. 
'Masy pracujące Węgier wysłały 
na adres Kongresu kilka tysięcy 
listów, w których wyrażają swą 
zdecydowaną wolę obrony po- 
koju. Do Ogólnowęgierskiej Ra- 
dy Pokoju nadeszły liczne: po- 
darki dla dełegatów Kongresu 
wiedeńskiego. 


realizować będzie uchwały Sejmu 


| Listy społeczeństwa do Prezydium Sejmu 


| (£) Do Prezydium Sejmu na- 
| dal napływają ze wszystkich 
| stron kraju liczne listy i de- | 
| pesze. Ludzie pracy zapewnia- 
[ją w nich swych przedstawi- 
i cieli wybranych do najwyższe- 
go organu władzy ludowej, że, 
podjęte przez nich uchwały bę- 
dą realizować czynem w twór-| 
czej pracy nad budową szczę- 
ścia i potęgi Ojczyzny. Robot- 
nicy, chłopi, inteligencja pra- | 
cująca i młodzież meldują w. 
listach o zobowiązaniach, któ- | 
rymi czczą historyczne zwycię- | 
stwo, odniesione przez cały na- 
ród w dniu wyborów. 

M. in. Powiatowa Rada Na-| 
rodowa w Cieszynie wystoso- | 
wała depeszę, w której czyta- | 
my: „Zapewniamy nowowybrane 
władze Polskiej Rzeczypospoli-- 


| tej Ludowej, że wszelkie 


u- 
| 


oraz Rady Państwa realizować 


będziemy z pełną wiarą i prze- | 
konaniem, że przyśpieszą reali- i 


zację Programu Frontu Narodo- 
wego.“ 

Nauczycielstwo szkoły pod- 
stawowej w Bobolicach, powiat 
Koszalin, w swoim liście do 
Prezydium Sejmu pisze m. in.: 
„Wierzymy, że Wy, nasi przed- 
stawiciele, swą ofiarną pracą 
poprowadzicie naszą ukochaną 
Ojczyznę Ludową do szczęśli- 
wej przyszłości, Bv uczcić na- 
sze zwycięstwo wyborcze 
stanowiliśmy zorganizować 


tystyczny, który stanie się o- 


chwały tak Sejmu jak i Rządu: 


po- : 
w | 
naszej miejscowości zespół ar-' 


| środkiem pozaszkolnego oddzia- 
ływania ideologicznego na mło- 
dzież i starszych.“ 


Zycząc przedstawicielom lu- 
i du w Sejmie owocnej pracy nad 
j umocnieniem niepodległości Oj-' 
i czyzny, nad utrwaleniem poko- 
ju. pracownicy Zarządu Okre- 
i gowego Radiofonizacji Kraju w 
Płocku meldują m. in.: „Zobo- 
Wiązujemy się roczny plan in- 
stalacji głośników wykonać do 
dnia 19 grudnia 1952 r. w 160 
procentach oraz przez czynny 
udział we  współzawodnictw:e 
i  racjonalizatorstwie jeszcze 
bardziej wzmóc wydajność na- 
szej pracy”, 


(PAF) 


Masowe demonstracje antyimperialistyczne 


i strajki w Afryce Północnej 
po zamordowaniu Farhata Haszeda 


| Krwawe starcia z policją w Tunisie 


(f) PARYŻ (PAP). Jak podaje dziennik „Humanite”, po- 

| wszechny strajk protestacyjny przeciwko zamordowaniu se- 
kretarza generalnego Krajowego Związku Mas Pracujących 
| Tunisu Farhata Haszeda ogarnął swym zasięgiem cały Tunis. 


W strajku obok robotników 
| transportu miejskiego į kolejo- 
l wego wzięli udział dokerzy, 


thata Haszeda liczne strajki. Ma- 
irokańskie związki zawodowe do- 
magają się od ONZ ingerencji 


: górnicy, kupcy, studenci i urzę- w sprawy dotyczące konfliktu 


idnicy wielu instytucji. Najbar- 
„dziej zorganizowany charakter 
i mial strajk w miastach: Tunis, 


Sekretarz Zarządu Głównego | machem budownictwa mieszka- Kairuan, Sfakes | Gabes. W sto- 
Towarzystwa Przyjaźni Czecho- | niowego i komunalnego. Człon- licy Tunisu odbyła się 7 bm. 
słowacko - Radzieckiej Jan Nie- | kowie delegacji zwiedzili wspa- wielka demonstracja protesta- 


leyjna. Policja francuska zaata- 
'kowała demonstrantów, otwiera- 
|jąc ogień z broni palnej. Wywią- 
|zała się strzelanina, w czasie 
|której wiele osób odniosło ra- 
| MY 
| Policja francuska przeprowa- 
dziła liczne aresztowania wśród 
¿działaczy tuniskich. 

Bandyckie zamordowanie Far- 
hata Haszeda wywołało falę 
oburzenia i protestów wśród 


ludności całej Francuskiej Afry- | 


|ki Północnej, Jak donosi pra- 
|sa paryska, dnia 7 bm. odbył 
|się w Oranie (Alger) wiec, któ- 
rego uczestnicy zażądali poło- 
żenia kresu represjom policyj- 
jnym w Afryce Północnej i we 
Francji oraz zwolnienia Le Lea- ; 


triotów. W tym samym dniu od- ; 
był się w Oranie strajk doke- | 
rów. Demonstracje protestacyj- | 
ne przeciwko samowoli koloni- 
zatorów francuskich odbyły się | 
również w mieście Alger. 

Algerska Partia Komunistycz- 
|na. Partia „Triumf swobód de- 
| mokratycznych*. „Demokratycz- : 
lny Związek Manifestu Alger- 
skiego“ i inne organizacje Wy- 
słały do francuskiego rezydenta 
generalnego w Tunisie wspólny . 
|protest przeciwko zamordowa- 
miu Farhata Haszeda. | 


| W Maroku odbywają się w. 


związku z zamordowaniem Far- ' 


pa t innych aresztowanych pa-. 


| francusko - tuniskiego į francu- 
„I 1 : 
| sxo-marokańskiego. 


Stan wyjątkowy 
| w Casablance 


(f) PARYŻ (PAP). Prasa do- 
nosi, że od dwóch dni trwają w 

asablance potężne demonstra- 
cje antyimperialistyczne. Kolio- 
nizatorzy francuscy usiłują bru- 
i talnie stłumić demonstracje. 7 
bm. wojsko i policja ostrzela- 
ły uczestników demonstracji. 
Zginęło około 50 osób, a setki 
osób zostały ranne.  Samolo- 
ty francuskie zrzucają na mia- 
sto bomby łzawiące. Przeprowa- 
dzono masowe aresztowania o- 
raz wprowadzono stan wyjąt- 
kowy. Zamknięto większość 
,dzienników. Ulice miasta są 
patrolowane przez czołgi. 


Jak donosi prasa, odbyło się 


nadzwyczajne posiedzenie rzą- | 


du francuskiego w związku 
sytuacją w Maroku i Tunisie. 


* 
(f) WIEDEŃ (PAP). 


Z 


Dając 


| wyraz uczuciom głębokiego o- | 
' burzenia mas pracujących ca- 
łego świata z powodu zabój-. 


stwa sekretarza generalnego 
tuniskiej Unii Związków Zawo- 
dowych Farhata Haszeda, Świa- 
towa Federacja Związków Za- 
wodowych przesłała do Sekreta- 


riatu ONZ i do przewodniczą-; 


cego Zgromadzenia 
NZ Pearsona depeszę następu 
jące] treścii 


i Casablance 


Światowa Federacja Związ- 
ków Zawodowych protestuje z 
oburzeniem przeciwko zamordo- 
waniu przywódcy tuniskich 
|związków zawodowych Farhata 
| Haszeda. Ta nowa zbrodnia po- 
| pełniona została w chwili, gdy. 
| Zgromadzenie Ogólne NZ przy- 
'stępuje do omawiania kwestii 
Tunisu. Morderstwo to ma na 
| celu stłumienie terrorem ruchu 
| narodowo - wyzwoleńczego. Ta 
haniebna zbrodnia, za która: 
rząd francuski ponosi odpowie- 
dzialność polityczną, Świadczy, 
o metodach terroru używanych | 
| przez kolonizatorów w walce 


i produkcję hormonów syntetycz- 


ców zagranicznych 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H CENA 15 gr. 


Tam gdzie powstaje sprzęt dla hudów 
komunizmu 


Ukrainie 
w 


dawały 
ciagu 

tam produkcję 740 nowych rodzajów 

maszyn, obrabiarek i mechanizmów. Na zdjęciu: montowanie | 


Już w 19050 r. zakłady budowy maszyn na 
produkcję dwukrotnie większą od przedwojennej. 
ostatnich lat rozpoczęto 


kroczącej w Nowo-Kramatorskich Zakładach 
im. Stalina Foto CAF 


dźwigu koparkł 


W dniu święta Vietnamskiej 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
Depesza Marszałka Rokossowskiego 
do generała Vo Nguyen Giap 


Głównodowodzący Vietnamskiej Armii Ludowej 
Generał Vo Nguyen Giap 
Z okazji święta Vietnamskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej za 


syłam Wam oraz bohaterskim żołnierzom i oficerom Waszej Are 
mii w imieniu własnym i żołnierzy Wojska Polskiego gorące, sere 


,deczne pozdrowienia. 


Ludowe Wojsko Polskie stojące na straży pokoju, nienaruszal= 
ności i bezpieczeństwa granic naszego kraju, z uczuciem głębo= 
kiej solidarności śledzi bohaterską i ofiarną walkę Vietnamskiej 
Armii Ludowej o wolność i niepodległość swej ojczyzny i życzy 
jej dalszych sukcesów, pa 

Jesteśmy przekonani, że święta walka narodu wietnamskiego 
zakończy się ostatecznym zwycięstwem. 

Niech żyje przyjaźń wszystkich narodów miłujących pokój, 
którym przewodzi genialna myśl Wielkiego Stalina! 


Wiceprezes Rady Ministrów 

1 Minister Obrony Narodowej] 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


Przemysł farmaceutyczny 
produkuje już około 700 leków 


(l) Polski przemysł farmaceu- | nowi własna synteza. tj. wytwa= 
tyczny w okresie ostatnich lat rzanie podstawowych  surow= 
ma do zanotowania szereg po- ców i półproduktów do produk- 
ważnych csiągnięć, W wyniku cji środków leczniczych. 
szybkiego rozwoju zakładów far- Te osiągnięcia umożliwiły sto- 
maceutyczrych wzrosła wielo- , pniowe ograniczenie sprowadza- 
krotnie produkcja. Produkujemy | nia leków zza granicy. Planowa= 
ok. 700 środków leczniczych. : nv import środków leczniczych 
Uruchomiono produkcję szeregu na rok 1953 stanowi już tylko 
newych cennych leków, jak np. ' piatą część importu z 1951 r. 
penicyliny, ACTH, chloromyce-. Po raz pierwszy w historit 
tyny, środków  przeciwgruźli- naszego kraju rozpoczęliśmy 
czych. jak PAS. hydrazyd itp., również eksportować nadwyżki 
leków za granicę. Jest to jedno 
sulfamidów, aminokwa- z największych osiągnięć pol- 
skiego przemysłu farmaceuty= 
cznego. 

Ostatnio odbvła się w Jele- 
| niej Górze krajowa narada prze- 
,mysłu farmaceutycznego. na któ- 
'rej podsumowano dotychczaso= 
we osiągnięcia i wwtyczono za= 
'dania na przyszłość. (PAP) 


nych, 
sów i in. 

W ostatnich latach nastąpiła 
rozbudowa krajowej bazy su- 
rowcowej, zastępowanie surow- 
wytwarza- 
nymi w kraju. Już obecnie ok. 
10 procent globalnej produkcji 
przemysłu farmaceutycznego sta- 


W walce o lepsze wyniki nauczania 


i wychowania młodzieży 


Krajowa narada studenckiego aktywu ZMP 


(£) W dniach 6 i 7 bm. odbyła; warunki nauki I bytu studen- 
się w Warszawie krajowa nara- tów, organizować zajęcia po 
da aktywu studenckiego Zwią-, nauce. szerzej rozwijać wśród 


zku Młodzieży Polskiej. Około 
200 aktywistów ze wszystkich 
ośrodków 
oraz przewodniczący i kierow- 
nicy wydziałów studenckich Za- 
rządów Wojewódzkich ZMP 
omówili w toku obrad zadania 
organizacji  ZMP-owskich na 
wyższych uczelniach w 


| przeciwko prawom związkowym|lo jak najlepsze wyniki naucza- 


>, 1 
i demokratycznym, w walce z 


jruchem na rzecz 
i narodowego. Światowa Federa-. 
cja Związków Zawodowych 
wzywa do podjęcia wszelkich 
kroków, ażeby Organizacja Na- 
„rodów Zjednoczonych  zaprote- 
'stowaia kategorycznie przeciwko 
tym metodom i położyła kres 
reżimowi represji panującemu 
w Tunisie, ażeby uczyniono za-' 
dość dążeniom narodu tuniskie-: 
go do wolności i niezawisłości. 
| Depeszę podpisał sekretarz 
generalny ŚFZY Louis Saillant. 
Skierował on również depe- 
szę do tuniskiej Unii Związków. 
i Zawodowych, i 


Kołonizatorzy francuscy 
ściągają wojska do Tunisu 
(Ð) MOSKWA (PAP). Agencja 


-TASS donosi z Karaczi: 


Jak podało radio w Karaczi. 
władze francuskie skierowały 
do punktów strategicznych w 


| Tunisie 25.000 żołnierzy fran- 
|euskich do walki z demonstrac- į 


jami antyimperialistycznymi, | 


które rozpoczęły się po zamor- | 


Ogólnego | dowaniu przywódcy Krajowego i 


| 


Związku Mas Pracujących Tu- 
nisu Farhata Haszeda, 


nia i ideowo-polityczne wycho- 


wyzwolenia! wanie młodzieży. 


Na naradę serdecznie witadni 
przez zebranych przybyli: mi- 
nister Szkolnictwa Wyższego — 
Adam Rapacki, przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP — Sta- 
nisław Nowocień oraz przedsta- 
wiciele KC PZPR i Rady Na- 
czelnej Zrzeszenia Studentów 
Polskich. 


Referat o zadaniach organiza- 


cji ZMP na wyższych uczel- 
niach wygłosił sekretarz ZG 


ZMP — Tadeusz Strzałkowski. : 


Referat jak | żywa dyskusja. 
w której dzielono się doświad- 
czeniami oraz omawiano nie- 
dociągnięcia studenckich orga- 
nizacji ZMP — wykazały, że w 
wyniku podniesienia się świa- 
domości ideowej studentów oraz 
zwiększenia dyscypliny nauki w 
wielu uczelniach. znacznie po- 
prawiły się wyniki nauczania, 


Nie na wszystkich jednak 
uczelniach rozwinięto  dostate- 
czną pracę nad podnoszeniem 


: wyników nauczania. Í 


W związku z tym organiza- 
cje ZMP-owskie powinny bar-. 
dziej niż dotychczas wnikać w' 


| studentów pracę kulturalno - 


+ 
wą 


t 


- 


3 


2 


Pa 


akademickich kraju | 


walce ; 


oświatową. 

W toku obrad podkreślono 
jtakże, że aktyw ZMP-owski 
musi większy nacisk położyć na 
jrozwijanie sportu wśród stu- 
| dentów i brać większy udział 
w działalności Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego. 

W drugim dniu obrad do ze- 
branvych aktywistów ZMP prze= 
mawiał minister Adam Rapa- 
cki, 

Końcowe  przemówłenie na 
naradzie wygłosił przewodniczą= 
'ey Zarządu Głównego ZMP — 
. Stanisław Nowocień. Wyraził on 
przekonanie, że narada  przy- 
czyni się do podniesienia na 
wyższy poziom dzialalności stu- 
denckich organizacji ZMP w 
.ich pracy nad wychowaniem 
aktywnych działaczy rozwoju 
. społecznego budowniczych 
nowego życia (PAP). 


DZIŚW NUMERZE: 


ZOFIĄ ARTYMOWSKA: Plo- 
mteń. którego nie ugasi żad- 
na siła 


Z ŻYCIA PARTII 


B. GONCZARSKA: Organiza- 
cia partyjna, która zatraciła 
swą przodującą rolę 


ZDZISŁAW NIWIŃSKI: Działy ! 
głównego mechanika — waż- 
nym ogniwem produkcji 

RYSZARD BADOWSKI: Wśród | 
przyjaciół na dalekim Uralu i 

B. N: Poiakożercza książka 
1 jej watykańscy wydawcy 


cd A GÓR nc O A GE 
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Przeciw 
kultury 


„Rząd Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej właśnie dlatego, 
że powoduje się swym nie- 
zmiennym dążeniem obrony it 
praktycznej realizacji zasad po- 
lityki pokoju, polityki najszer- 
szej współpracy międzynarodo- 
wej również w dziedzinie kul- 
tury, oświaty i nauki — zgła- 


sza swe "wystąpienie z UNE- 
SCO". 
Słowa te, zawarte w nocie 


Rządu Polskiego do sekretariatu 
UNESCO, charakteryzują w peł- 
ni motywy, dla których Polska 
wystąpiła z tej organizacji mię- 
dzynarodowej. Bowiem UNE; 
SCO. stworzona w celu rozwo- 
ju stosunków kulturalnych 1 
naukowych między narodami, 
przekształcona została przez Sta- 
ny Zjednoczone w organizację, 
której celem jest pokrywanie 
swym autorytetem amerykań- 
skiej propagandy wojennej i re- 
klamowanie na forum między- 
narodowym amerykańskiej „kul- 
tury“ gwałtu, przemocy i zbro- 
dni. 


Jednym z celów UNESCO 
miało być udzielenie pomocy w 
odbudowie kultury narodowej 
krajów, które ucierpiały od oku- 
pacji hitlerowskiej Ale w rze- 
czywistości UNESCO nie pbd- 
jęła żadnych kroków w kierun- 
ku realizacji tego postulatu. 
Wiadomo, że w Polsce i w in- 
nych krajach hitlerowscy bar- 
barzyńcy zniszczyli zabytki kul- 
tury narodowej. rabowali dzieła 
sztuki. Wiadomo również. że 
drogie narodowi polskiemu pa- 
miątki historyczne i bezcenne 
dzieła sztuki zostały przywła- 
szczone przez Kanadę. Czy 
UNESCO zrobiła coś w tym 
kierunku, aby zwrócono zrabo- 
wane skarby kultury narodo- 
wej właścicielom? Nic. Czy 
UNESCO przyczyniała się do 
odbudowy zniszczonej kultu- 
ry” Absolutnie. Zamiast tego 
aktywnie poparła wysiłki 
zmierzające do odbudowy neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu, Do- 
wodem tego jest fakt. że wbrew 
protestom krajów obozu poko- 
ju. kierownictwo UNESCO 
przeforsowało przyjęcie do or- 
ganizacji rządu Niemiec zachod- 
nich. W ten sposób UNESCO 
dała wyraz swej solidarności z 
polityką imperializmu amery- 
kańskiego, który odbudowuje 
Niemcyzachodnie jako bazę wy- 
padową przeciwko krajom obo- 
zu pokoju. W ten sposób 
UNESCO wyraziła poparcie dla 
konsekwentnie antypolskiej re- 
wizjonistycznej polityki prowa- 
dzonej przez spadkobierców Hit- 
lera z Bonn przy pełnym współ- 
udziale Waszyngtonu. 


UNESCO mimo swych „po- 
kojowych* założeń nie chciała 
z pokojem mieć nic wspólnego. 
Odrzucona została propozycja 
delegacji polskiej w sprawie 
włączenia się UNESCO do ru- 
chu obrony pokoju. UNESCO 
przyłączyła się za to do obozu 
wrogów całej postępowej ludz- 
kości, do obozu wojny. W szcze- 
gólności UNESCO poparła w ca- 
łej rozciągłości amerykańską a- 
gresję w Korei, której ofiarą 


wrogom 
i nauki 


padają miliony ludzi i nieoce- 
nione wartości kulturalne. Dla 
barbarzyńców amerykańskich i 
l. ynmanowskich UNESCO zaw- 
sze miała słowa poparcia i apro- 
baty. Przyjęcie reżimu Li Syn- 


mana do UNESCO było tego | 


najlepszym dowodem, podobnie 
jak dowodem całkowitego po- 
parcia dla brudnej wojny w 
Vietnamie było przyjęcie reżi- 
mu Bao-Daja. 


Proces staczania się UNESCO | 


na pozycje najbardziej reak- 
cyjne, najbardziej wrogie poko- 
jowi i postępowi, uwydatnił się 
szczególnie jaskrawo z chwilą 
przygarnięcia pod swe skrzydła 
rządu generała Franco. „Przy- 
jęcie do UNESCO rządu — po- 
grobowca hitleruzmu — stwier- 
dza nota Rządu Polskiego — 
który przemienił swój kraj w 
ostoję faszyzmu i oddał go mi- 
litarystom amerukańskim jako 
bazę wojenną przeciwko demo- 
kracji, świadczy o tym, że pro- 
ces przemiany UNESCO w na- 
rzędzie amerykańskiej agresji 
został zakończony... '. 

Decyzja UNESCO o przyjęciu 
Hiszpanii frankistowskiej wy- 
wołała ogromne oburzenie opi- 
nii publicznej, Z władz tej or- 
ganizacji ustąpiło wielu wybit- 
nych uczonych i artystów 
jak np. delegat belgijski Flor- 
kin, słynny skrzypek Pablo Ca- 
sals, członkowie norweskiego 
komitetu UNESCO itd. — a 
parlament Gwatemali założył 
jak najostrzejszy protest prze- 
ciwko tej haniebnej decyzji. 


Rząd Polski wielokrotnie po- 
dejmował wysiłki, zmierzające 
do tego, by UNESCO istotnie 
wypełniać mogła funkcje, do 
których została powołana. Jed- 
nakże wszystkie nasze wysiłki, 
podobnie jak i wysiłki innych 
krajów obozu pokoju, były sy- 
stematycznie torpedowane przez 
delegację Stanów  Zjednoczo- 
nych i posłusznych jej przed- 
stawicieli innych państw. W 
tych warunkach delegacja pol- 
ska zawiesiła od pewnego cza- 
su swą działalność w UNESCO. 
by nie sankcjonować antypoko- 
jowej polityki tej organizacji. 
Obecnie, po ostatecznym zde- 
maskowaniu się UNESCO jako 
narzędzia amerykańskiej polity- 
ki agresji, Rząd Polski postano- 


|wił wycofać się z tej organi- 


zacji. 

Posunięcie to cieszy się pełną 
aprobatą całego społeczeństwa 
polskiego. Naród polski zain- 
teresowany jest głęboko w roz- 
woju kultury i nauki, o czym 
świadczy nasza twórcza praca 
na tym polu i nasze sukcesy. 
Właśnie dlatego naród polski 
nie chce brać udziału w orga- 
nizacjach, które pod płaszczy- 
kiem działalności kulturalnej i 
naukowej prowadzą działalność 
wymierzoną przeciwko praw- 
dziwej nauce i kulturze, prze- 
ciwko pokojowi i bezpieczeń- 
stwu  międzynarodowemu, w 
interesie podżegaczy z Wall 
Street, 

B. Z. 


Amerykański plan nowego 
„Anschlussu* 
() RZYM (PAP) Dziennik |waniu nowego „Anschlussu“. 


„Paese Sera“ w korespondencji 
z Wiednia twierdzi. że przemy- 
słowcy Zagłębia Ruhry przygo- 
towują w tajemnicy nowy „An- 
schluss* z Austrią. W przygoto- 
waniach tych uczestniczą rów- 
nież rządy Adenauera i Figla. 
za nimi zaś stoją naturalnie 
Amerykanie. 

Według informacji dziennika 
włoskiego. specjalny przedsta- 
wiciel Białego Domu w Europie 
àc spraw tzw. „wzajemnego 
bezpieczeństwa“ — William Dra- 
per. na początku lata br. wy- 
stąpił wobec rządów Austrii i 
Niemiec zachodnich z pierwszą 
propozycją w sprawie ich udzia- 
łu w ekonomicznym przygoto- 


Pertraktacje na ten temat za- 
częły się w sierpniu. 

W pierwszym etapie na 
drodze do nowego „Anschlus- 
su“ plan amerykański prze- 
widuje utworzenie wielkie- 
g' niemiecko - austriackiego 
zrzeszenia przemysłowego z wy- 
bitnym udziałem kapitału ame- 
rykańskiego. Ponadto plan ten 
przewiduje utworzenie „zjedno- 
czonego towarzystwa do spraw 
transportu", zawarcie unii cel- 
no-finansowej craz utworzenie 
nowych przedsiębiorstw prze- 
mysłu wojennego, administro- 
wanych wspólnie przez obie stro- 
ny przy pomocy finansowej i 
pod kontrolą USA. 


„Magik“ z 


Wall Street 


Ostatnie wybory do parlamentu Wenezueli stały pod zna- 


kiem bezczelnego pogwałrenia woli 
stającą na żoldzie Wali Street juntę 
obliczenia głosów okazało sie, że Jimenez 


Podczas 


porażkę na rzecz opozycyinej URD. Przerwano 
głosów i nazajutrz ogłoszono 
wyborów Zamiast 206 tys. junta „otrzymała* 


glosow... 


Gimenez, 


wyborców przez pozo- 

wojskową Jimeneza. 
ponosi 
obliczanie 
sfałszowany wynik 
nagle 580 tys. 

(z prasy) 


cynicznie 


TRYBUNA LUDU 


Nr 343 


PŁOMIEŃ, KTÓREGO NIE UGASI 
ŻADNA SIŁA 


z Nowego Jorku od specjalnego wystannika „Trybuny Ludu“) 


| (Kablogramem 
| Wbrew zabiegom przedstawi- 
cieli mocarstw kolonialnych 


Zgromadzenie Ogólne ONZ przy- 
jęło rezolucję grupy państw 
azjatyckich i arabskich, potę- 
piającą dyskryminację rasową 
w Unii Południowe - Afrykań- 
skiej. Rezolucja przyjęta zosta- 


jów obozu 
wstrzymujących się od głosu. 
Jest to kolejna ilustracja faktu. 
że na obecnej sesji ONZ bar- 
dziej niż kiedykolwiek, a także 
ostrzej znacznie niż na poprzed- 
niej sesji, ujawniły się głębo- 
kie sprzeczności między metro- 
poliami i koloniami. ujawniła 


jów wobec coraz bardziej izo- 
lowanej grupy kolonizatorów ł 
ich najwierniejszych sług. 
Przez wszystkie komisje ONZ 
przewijał się silnym nurtem 
problem prawa narodów do sa- 
mostanowienia do decydowania 


Szczególnie ostrą porażkę po- 


misji społecznej, gdzie dyskuto- 
wane były dwie rezolucje przed- 
łożone przez komisje praw czło- 
wieka. Jedna z nich domagała 
się, aby członkowie ONZ uznali 
prawo narodów do samostano- 
wienia | aby  zagwarantowali 
to prawe narodom kolonialnym 
i zależnym. Druga z nich do- 
tyczyła przekazywania związa- 
nych z urzeczywistnieniem tego 
prawa informacji z terenów za- 
leżnych. 


ła 35 głosami (w tym — kra-| 
pokoju) przy 23. 


się rosnąca opozycja wielu kra- | 


o swym losie — prawa do wol- | 
ności, rozwoju * politycznego, 
ekonomicznego, społecznego | 
kulturalnego. 


niosły państwa kolonialne w ko- | 


( Jak niewygodna. jak niena- 
wistna 


| państw imperialistycznych po- 


I kazały ich wystąpienia. Trzeba | 


było widzieć jak wili się dele- 
gaci tych krajów, jak zabiegali 
w kuluarach i na specjalnych 
konferencjach. aby niedopuścić 
do uchwalenia tych rezolucji. 
Trzeba było słyszeć cyniczne 
wywody  delegatki USA pani 
, Roosevelt, która dowodziła, że 
| samookreślenie „jest procesem 
demokratycznym“ wobec czego 
| nie można go... „narzucać* kra- 
jom kolonialnym, gdyż byłoby 
| to sprzeczne z... demokracją. W 
' podobnym duchu występowali 
delegaci Anglii, Francji, Holan- 
dii, Belgii. Podobnie występo- 
wali niektórzy gorliwi obrońcy 
i kolonializmu w rodzaju Spen- 
dera, który z ministra spraw 
zagranicznych Australii awan- 
sował na ambasadora w Wa- 
szyngtonie i zajmuje się obe- 
cenie spiesznym przekształca- 
niem swego kraju z protekto- 
ratu angielskiego w amerykań- 
ski. 

Próbowali też niektórzy, a 
przede wszystkim delegaci USA 
ii ich wierny agent, titofaszysta 
| Dedijer, prowokacji w stosun- 
ku do krajów demokracji tu- 
jdowej I ZSRR. Prowokacje te 
|spaliły na panewte. Faktem zaś 
j pozostało, że wszystkie te wy- 
,stąpienia  stałv się deklaracją 
wrogości wobec dążeń narodów 
|do wolności, że stały się dekla- 
racją brutalnej przemocy | nie- 
nawiści do walki wyzwoleńczej. 
W przystępie szczerości austra- 
lijski delegat Spender przyznał. 
że dławienie walki wyzwoleń- 


była ta dyskusja dla | 


| 


{ 


i: 


czej jest ściśle związane z agre- 
sywnymi planami imperializmu 
z planami przygotowań do woj- 
ny przeciw krajom obozu po- 
koju. 

I tu, na posiedzeniu komisii 
społecznej, podobnie jak w ko- 
misji powierniczej kiedy 
przyszło do głosowania okazało 
się, że trzeszczy i rwie się 
„większość amerykańska“ w 
ONZ, Rezolucja o samostano- 
wieniu przeszła 34 głosami prze- 
ciw 13 głosom Commonwealthu 


li.. Luksemburga, 


Podobnie w komisji ekono- 
micznej dyskusja nad rezolucją 
Boliwii, Chile, Urugwaju i Ira- 
nu domagająca się niestawiania 
przeszkód krajom, które prze- 
prowadzać chcą nacjonalizację 
przemysłu, zamieniła się w akt 
oskarżenia przeciw państwom 
imperialistycznym i ich rzeko- 
mej pomocy gospodarczej, ozna- 
czającej w istocie ekspldatację 
i wyzysk. Rola amerykańskiego 
dolara i angielskiego funta wy- 
stąpiła z niezwykłą ostrością na 
tle rosnącej nędzy i przelewu 
krwi w skolonizowanych kra- 
jach. 

Równocześnie dyskusja we 
wszystkich komisjach pokazała 
raz jeszcze niezmiennie pokojo- 
wą l demokratyczną linię poli- 
tyki zagranicznej ZSRR, Polski, 
Czechosłowacji, Ukrainy i Bia- 
łorusi, których delegaci, kon- 
sekwentnie popierali słuszne dą- 
żenia narodów do wolności, kon- 
sekwentnie demaskowali polity- 
kę imperializmu. Delegacja Pol- 
ski odegrała w dyskusji nad ty- 
mi zagadnieniami aktywną rolę. 
W szeregu wystąpień na II, III 


Krytyka zbrodniczej polityki kolonizatorów 
w Tunisie na posiedzeniu komisji Politycznej ONZ 


(a) NOWY JORK 
6 grudnia na posiedzeniu Komi- 
sji Politycznej 
sprawę Tunisu wystąpili przed- 
stawiciele Egiptu, Kuby, Indo- 
nezji, Wielkiej Brytanii, Nor- 
wegii, Belgiji i Iranu. 

Przedstawiciele Wielkiej Bry- 
tanii i Belgii spróbowali prze- 
szkodzić rozpatrywaniu tej 
sprawy twierdząc, że Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych 
strzygania takich kwestii, jak 
zagadnienie Tunisu. 

Przedstawiciele Egiptu, Indo- 
nezji i Iranu podkreślali, że 


w Tunisie. Przytaczali oni licz- 
ne przykłady zgubnej polityki 
kolonizatorów francuskich w 
tym kraju. 

Przedstawiciel Wielkiej Bry- 
tanii Lloyd wyraził niepokój z 
powodu tego, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych staje 
się „areńą sporów" między ko- 
lonizatorami a krajami 


„nie jest kompetentna“ do roz- ' 


ONZ powinna omówić sytuację | 


(PAP). | bardzo „niebezpieczne“ i że wo- 


'bec tego ONZ powinna uznać 


omawiającej za „sprawę wewnętrzną" metro- 


stosunki z koloniami. 
| Delegat brytyjski twierdził, że 
ponieważ Francja nie prosiła 
| ONZ o interwencję, ONZ rzeko- 
mo „nie ma prawa“ do rozpa- 
jtrywania sprawy francuskiej 
polityki kolonialnej w Tunisie 
| Delegata angielskiego poparł 
|delegat Belgii, oświadczając z 
przerażeniem, że dyskusja nad 


| polii ich 


sprawą Tunisu w Komisji Po- 
|litycznej „przekształca się w 
sąd“. 


Przedstawiciel] Egiptu — Mu- 
stafa, omówił obszernie histo- 
rię problemu tuniskiego, pod- 
|kreślając, że naród tuniski od 
dawna już pragnie wyzwolić 
się od kolonizatorów francu- 
(skich i uzyskać niepodiegłość. 
Mówca zacytował liczne doku- 
menty i dane statystyczne 
świadczące o prowadzeniu przez 
władze francuskie w Tunisie po- 


zależ- | lityki rozgrabiania bogactw na- 


nymi. Twierdził on, że jest to'turalnych i okrutnego wyzysku. 


Cała prawie gospodarka Tunisu 
znajduje się w rękach monopoli 
francuskich Kolonizatorzy fran- 
cuscy zagarnęli przeszło 100 ty- 
sięcy hektarów najłepszej zie- 
mi. Wzbogacają się oni kosztem 
ruiny przeważającej większości 
mieszkańców. Władze francuskie 
stosują okrutne represje wobec 
wszystkich zwolenników niepo- 
dległości Tunisu. Właśnie obec- 
nie w Tunisie wzmógł się terror 
przeciwko uczestnikom ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego. De- 
legacja Egiptu domaga się spra- 
wiedliwego rozwiązania kwestii 
Tunisu na podstawie zasad Kar- 
ty NZ. : 
Przedstawiciel] Indonezji zwró- 
cił uwagę na doniesienia praso- 
we o zamordowaniu w Tunisie 
przywódcy związkowego i akty- 
wnego uczestnika ruchu naro- 
dowo - wyzwoleńczego — Far- 
hata Haszeda. Fakt ten — pod- 
kreśli) mówca uwydatnia 
tym bardziej nagłość sprawy 
Tunisu. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych powinna dopo- 


i IV komitecie w sprawie samo- 
stanowienia, nacjonalizacji prze- 
mysłu, czy reformy rolnej. dele- 
gaci polscy bronili interesów 
eksploatowanych i uciskanych 
narodów. 

Do spraw. w których dotkli- 
we porażki ponoszą państwa ko- 
lonialne dołączyła się dyskuto- 
wana obecnie w komisji poli- 
tycznej sprawa Tunisu. 

Już 
obrad pokazał, że — jak stwier- 


jsię w moralnej defensywie" 
| stanęły na forum ONZ pod pre- 
gierzem opinii. Jeden po drugim 
występowali delegaci różnych 
krajów, głównie azjatyckich i 
arabskich, potępiając system ko- 
lonialny oskarżając go o zbrod- 
nie, żądając uznania prawa na- 
rodów do wolności. 

Poeta ukraiński Bażan, wy- 
stępując w komisji społecznej 
powiedział „płomień walki na- 
rodów o wolność silniejszy jest 
niż płomień napalmu. I żadna 
siła mie jest zdolna go zdła- 
wić". 

Odbiciem tej rosnącej walki, 
odbiciem wzrastających sprzecz- 
ności między mocarstwami ko- 
lonialnymi i koloniami, odbi- 
ciem kryzysu systemu koloniał- 
nego stała się VII sesja zgroma- 
dzenia ogólnego ONZ. Szantaż 
| nacisk nie zmieniły faktu. że 
główne filary tego systemu USA. 
Anglia i Francja znałazły się w 
mniejszości, że kraje te, że sam 
system kolonialny znalazł 
na ławie oskarżonych, 


Zz. ARTYMOWSKA 


francuskich 


móc narodowi tuniskiemu do 
zniesienia reżimu protektoratu. 
Projekt rezolucji 13 krajów za 
wiera propozycje mogące przy 
czynić się do uregulowania sy- 
tuacji w Tunisie. 

Przedstawiciel Iranu Entezam 
wykazał bezpodstawność twier- 
dzeń przedstawicieli mocarstw 
woził. że Komisja Poli- 
tyczna*%jest rzekomo niekompe- 
tentna do omawiania kwestii 
Tunisu. Dziwi nas dodał 
mówca — że przedstawiciel An- 
glii nie uważa sytuacji w Tu- 
nisie za groźbę 
bezpieczeństwa, podczas gdy zu 
pełnie niedawno w związku z 
nacjonalizacją przez Iran prze 
mysłu naftowego, Anglia. inge- 
rując w sprawy wewnętrzne 
Iranu. utrzymywała, że zarzą- 
dzenie to zagraża jakoby poko 
jowi i bezpieczeństwu na Bli- 
skim Wschodzie. Mówca wypo- 
wiedział się również za projek- 
tem rezolucji trzynastu krajów. 

va tym posiedzenie Komisji 
zamknięto. 


Wielka demonstracja w Essen 
przeciw układom wojennym Adenauera 


Protesty w całych Niemczech 


(f) BERLIN (PAP). 


Agencja ADN donosi, 


że w Essen i n Menem, Rada Krajowa „Akcji 


odbyła się w niedzielę wieczorem potężna demonstracja prze- | Socjalistycznej“ (SDA) w Hesji, 


ciwko układom wojennym. 


Tysiące patriotów  maszero- 
wały ulicami miasta, wznosząc 
okrzyki przeciwko planom 
przekształcenia Niemiec za- 
chodnich w bazę agresji. Zwra- 
cały uwagę wielkie grupy mło- 
dzieży, które niosły portret za- 
mordowanego przez policje 
bońską młodego patrioty Phi- 
lippa Móllera. 

Silne, uzbrojone w rewolwe- 
ry i pałki, oddziały policji ade- 
nauerowskiej natarły brutalnie 
na uczestników demonstracji, 
raniąc wielu spośród nich. Po- 
licji nie udało się jednak roz- 
proszyć demonstrantów, którzy 
zbierali się ciągle w innym 
miejscu, manifestując swą wo- 
lę obrony pokoju. 

Policja przeprowadziła ma- 
i sowe aresztowania. Brutalne 
zachowanie się policji wywo- 
lało powszechne oburzenie lud- 
ności Essen 

Do akcji protestacyjnej prze- 
ciwko wznowieniu przez parla- 


„pieni boński debaty nad raty-| 


fikacją „układu ogólnego“ 
wołuje w wydanej 
rownictwo młodzieżowej 


na- 


ulotce kie-| 
orga- | 


nizacji 
„Falken“ w Północnej Hesji. 

Robotnicy zakładów  „Hen- 
schel Werke“ w uchwalonej re- 
zolucji domagają się od kie- 
rownictwa związków  zawodo- 
wych w Kassel zastosowania 
wszelkich środków walki prze- 
jciwko ratyfikacji zbrodniczych 
układów bońskiego i paryskie- 
„go. Delegacja robotników za- 
xładów przemysłowych w Kas- 
sel udała się do Bonn. aby do- 
magać się od deputowanych nie- 
dopuszczenia de trzeciego czy- 
tania układów z Bonn i Paryża. 

Robotnicy firmy „Faber und 
Schleicher“ w Offenbach oraz 
|mieszkańcy Ilsenburga wystoso- 
wali liczne listy do deputowa- 
nych do Bundestagu. w których 
przestrzegają ich przed odda- 
niem głosu za ratyfikacją ha- 
niebnych układów bońskiego i 
paryskiego. 


Przeciw zdradzieckiej 
polityce SPD 


(1) BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN z Frankfurtu 


i 
1 
l 


wystosowała do członków SPD 
Hesji Północnej i Południowej 


socjaldemokratycznej odezwę poddającą krytyce zdra_ 


dziecką politykę prawicowego 
kierownictwa SPD, 

Odezwa podkreśla, że prawi- 
cowe kierownictwo SPD wy- 
klucza ze swych szeregów tych 
członków, którzy walczą kon- 
sekwentnie przeciwko „układo- 
wi ogólnemu”, o pokój į jedność 
Niemiec. 

Prawicowe kierownictwo SPD 
świadomie rozbija jedność kla- 
sy robotniczej, obawiając się 


tego bardziej aniżeli nowej dyk- | 


tatury faszystowskiej. W swym 
programie „jedności działania“ 
kierownictwo SPD zapowiada 
współpracę z Amerykanami, 
którzy utworzyli i finansowali 
organizację terrorystyczną fa- 
szystowskiego „Związku Mło- 
dzieży Niemieckiej“ (BDJ). 

W wyniku zdradzieckiej po- 
lityki prawicowego kierowni- 
ctwa SPD zmniejszyła się po- 


|ważnie liczba członków partii. 


Od roku 1947 do roku 1952 wy- 
stąpiło z SPD 225.000 członków. 
W tym samym czasie rozwiąza- 
ne zostały 133 organizacje lo- 
kalne SPD, 


Wolne narody wzmagają czujność 


Artykuł dziennika „Prawda* 


(£) MOSKWA (PAP) „Praw- 
da“ w przeglądzie poświęconym 
k ajom deriokracji ludowej ko- 
anentuje m. in. w artykule pt. 
„Wolne narody wzmagają czuj- 
ność“ proces bandy Slansky'e- 
go. 

„Prawda* stwierdza m. in.. 

Zdemaskowanie bandy Slan- 
,sky'ego zadało nową, ciężką 
klęskę agresywnym planom im- 
periallizmu amerykańskiego. 
| Jak wyszło na jaw w czasie 
procesu, banda amerykańska już 
|w 1946 r. wdarła się na teryto- 
[rium Czechosłowacji i porwała 
jw Sztechowicach archiwum ge- 
I stapo. O miejscu. gdzie znajdo- 
waio się archiwum, wywiad a- 
mecykański powiadomiony zo 
stał przez titofaszystów. Listy 
tajnych agentów Himmlera po- 
trzebne były wywiadowi ame- 
rykańskiemu po to, aby wyko- 
rzystać ich w swych zbnodni- 
czych interesach. 

Na procesie Słansky'ego do- 
wiedzione zostało, że zdrajcy 
prowadzili na wielką skalę 
wrogą działalność, usiłując o- 
słabić gospodarkę narodową. W 
przemyśle rozwijano w pierw- 


szym rzędzie te gałęzie, dla któ- 
rych surowce dostarczano z 
krajów kapitalistycznych. Pod 
pretekstem rekonstrukcji ruj- 
nowano zakłady, które mogły 
produkować, Zniszczono na 
przykład wielkie piece w Trzyń- 
cu i Kładnie. 
czasie, gdy w Czechosłowacji 
istniały poważne trudności w 
zaopatrywaniu ludności w chleb 
i mąkę, szkodnicy eksportowali 
zboże do państw kapitalistycz- 
nych. Banda Slansky'ego wszel- 
kimi sposobami szkodziła spra- 
wie zacieśnienia stosunków eko- 
nomicznych Czechosłowacji ze 
Związkiem Radzieckim. 

Na obecnym etapie rozwoju 
krajów demokracji ludowej, 
czujność rewolucyjna ma szcze- 
gólnie ważne znaczenie, ponie- 
waż wrogowie narodu dysponu- 
ją jeszcze wewnątrz tych kra- 
jów bazą klasową (kułactwo, 
resztki burżuazji miejskiej itd.). 

Reakcja międzynarodowa nie 
będąc w stanie zaprzeczyć u- 
jawnionym na procesie faktom, 


prowadzi bezwstydną kampanię 
kłamstw i oszczerstw przeciwko 
krajom demokracji ludowej. 


Rolę pierwszych skrzypiec w tej 
niezgranej orkiestrze wyznączo- 
no tym razem zdemaskowanemu 
już szpiegowi brytyjskiemu Zil- 
liacusowi. 
Niedawno 


jeszcze Zilliacus 


| rozjeżdżał się po Europie pod 
W tym samym | 


maską działacza  postępowego. 
Twierdził on wówczas, iż odby- 
wa te podróże rzekorno w celu 
zdemaskowania rozpowszechnia- 
nych na Zachodzie oszczerstw 
na Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej. W istocie 
rzeczy — jak wyjaśniło się na 
procesie w Pradze — Zilliacus 
zbierał wiadomości  szpiegow- 
skie, organizował spiski. Takie 
jest prawdziwe oblicze tego 
działacza labourzystowskiego, 
jednego z zauszników — juda- 
sza Tito! 

Wyją również przeraźliwie 
prowodyrzy organizacji syjoni- 
stycznych, będących narzędziem 
imperialistów amerykańskich 
oraz  titofaszyści. Lecz kogo 
mogą obecnie przekonać zakli- 
nania zdemaskowanych  szpie- 
gów amerykańskich? Czy nie 
dlatego wyją, że znów schwy- 
tano ich na gorącym uczynku? 


Rada Krajowa „Akcji Socja- 
listycznej" stwierdza w 


uprawia politykę zdrady intere- 
sów niemieckiej klasy robotni- 
czej j klasy robotniczej całego 
świata oraz wzywa socjaldemo- 
kratów, aby wraz z całą klasą 
robotniczą Niemiec walczyli 
aktywnie o przywrócenie jed- 
ności Niemiec i o pokój. 


w Trizonii 


|. (f) BERLIN (PAP) Agencja 
ADN donosi, że 80.000 drukarzy 
zachodnio - niemieckich straj- 
kuje, domagając się poprawy 
warunków bytu. W Badenii — 
Wirtembergii 144 dzienniki nie 


strajk objął 98 proc. zakładów 
drukarskich. W Stuttgarcie do- 
szło do starcia między policją 
a drukarzami, którzy protesto- 
wali przeciwko wprowadzaniu 
łamistrajków do drukarni. 


Na marginesie 


Panowle — jeden z kierowni- 
ków frakcji chrześcijańsko-de- 
mokratycznej w parlamencie 
włoskim, przemawiający na 
zamkniętym posiedzeniu trak- 
cji zniżył głos — mamy poważ- 
ny szkopuł. Jutro będziemy w 
Izbie Posłów głosować nad pro- 
cedurą w sprawie nowej ordy- 
nacji wyborczej. Panowie oczy- 
wiście wledzą, że ordynacja ta 
nie cieszy się popularnością 
wśród opozycji ponieważ — tu 


na celu zapewnienie nam wie- 
kszości nawet 
zdobyli większości głosów. Nie 
dobrze byłoby więc, gdyby opo- 
zycja mogła za wiele na ten 
temat mówić. Dlatego też musi- 
my jutro uchwalić wniosek, 
który by skracał procedurę oma- 
wiania nowej ordynacji. W ten 
sposób nie dopuścimy do szcze- 
gółowej debaty, dyskusje skró- 
cimy Í sprawa będzie załatwio- 
na. 

— No tak — jeden z obe- 
cnych miał zastrzeżenia — ale 
przecież opozycja na pewno się 
nie zgodzi a w sprawie proce- 
duralnej zawsze mogą się z ko- 
munistami i socjalistami połą- 
czyć inni posłowie | przegramy. 

— Pomyślałem o tym — od- 
rzekł przewodniczący — |} mam 
na to radę. Prosze się przybli- 


Żyć. 


dotychczasowy przebieg | 


dził delegat Arabii Saudyjskiej | 
— państwa kolonialne „znalazły 


dla pokoju i 


swej | 
odezwie, że kierownictwo SPD | 


Strajk 80 tysięcy drukarzy 


ukazały się. W Dolnej Saksonii. 


możemy mówić szczerze — ma. 


gdybyśmy nie | 


| Podziękowania za życzenia 
z okazji święta narodowego Albanii 


| i 


| Towarzyszą Aleksandra Zawadzkiego 
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Warszawa 


W imieniu Prezydium Zgromadzenia Ludowego Albańskiej Re- 
publiki Ludowej i moim własnym gorąco dziękuję Wam. Towa- 
rzyszu Przewodniczący, oraz Radzie Państwa Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej za serdeczne gratulacie nadesłane z okazji 
naszego Święta Narodowego. Życzymy narodowi polskiemu dal- 
szych osiągnięć w budowie socjalizmu i utrzymaniu pokoju. 

Dr OMER NISHANI 
Przewodniczący Prezydium Zgromadzenia 


Ludowego Albańskiej Republiki Ludowej 


Do 


Do 


dowej. 


się | 


$ 


Towarzysza Bolesława Bieruta 
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Warszawa 


Dziękuję Wam serdecznie, Towarzyszu Premierze, į za Waszym 
pośrednictwem — bratniemu narodowi polskiemu oraz Rządowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej za serdeczne życzenia nade- 
słane z okazji naszego Święta Narodowego. 

Przy pomocy Związku Radzieckiego i 
Stalina oba nasze narody czynią wielkie postępy w budowie no- 
wego życia. Życzymy narodowi polskiemu, pozostającemu w ści- 
słej przyjaźni z narodem albańskim, aby osiągał jeszcze większe 
zwycięstwa w prowadronei przy nieustannej pomocy Związku 
Radzfeckiego — głównego czynnika naszych osiągnięć — budo- 
wie socializmu oraz walce o utrzymanie i umocnienie pokoju. 


Wielkiego Towarzysza 


ENVER HODŻA 
Prezes Rady Ministrów 


Albańskiej Republiki Ludowej 


* 


Towarzysza Stefana Wierbłowskiego 
Wiceministra Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Warszawa 


| Dziękuję Wam serdecznie, Towarzyszu Wiceminiswrze. za sepe 
,deczne życzenia nadesłane z okazji naszego Święta Narodowego. 
Nawzajem życzymy pomyślności Polskiej Rzeczypospolitej Lue 


ENVER HODŻA 
Prezes Rady Ministrów 


Albańskiej Republiki Ludowej 


15 milionów członków Towarzystwa 


warzystwa Przyjaźni Chińsko- 
Radzieckiej rosną w szybkim 
tempie. Setki i tysiące nowych 
członków zapisały się do To- 
warzystwa w Miesiącu Przyjaż- 
ni Chińsko - Radzieckiej, W 
Szanghaju wstąpiło do Towa- 
rzystwa w tym okresie prze- 


(€) NOWY JORK (PAP). Se- 
kretarz generalny ONZ Trygve 
Lie zwrócił się do departamen- 
tu sprawiedliwości USA oraz 
do osławionej komisji Mac Çar- 
rana z żądaniem dostarczenia 
mu dalszych nazwisk pracowni- 
ków sekretariatu ONZ, których 
wezwano do złożenia zeznań 
przed federalną ławą śledczą i 
przed komisją Mac Carrana. Na. 
leży podkreślić, żę Trygve Lie 
zwolnił niedawno z pracy 9 u- 
rzędników sekretariatu, którzy 
— powołując się na przepisy 
konstytucji USA odmówili 
zeznań przed komisją i ławą 
| śledczą. 


Drużyna polska na mecz 
z Finami w Łodzi 


Ww drugim spotkaniu pleściar- 
i skim przeciw reprezentacji Fin- 
landii. które odbędzie się 9 bm 
Łodzi drużyna polska wystąpi 
w następującym składzie (w kolej- 
ności wag):  Kukier,  Rozpierski, 
Niedźwiedzki. Drogosz. Poleks, Kar- 
piński, Czapliński, Piórkowski, Ły- 
siak, Biel II 


IW 


Siatkarze radzieccy 
wśród młodzieży MDK 


8 bm. powróciła z Wrocławia 
|do Warszawy ekipa siatkarzy 
dzieckich 

w godzinach popołudniowych 
sportowców radzieckich gościła mło- 
dzież MDK W czasie spotkania 
z młodzieżą MDK sportowcy ra- 
dzłeccy rozegrali towarzyski mecz 
z reprezentacją siatkarzy Fabryki 
KE Osobowych na Żera- 
nh. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
siatkarzy radzieckich 3:0 (15:6, 15'8. 
15:55) Na tle doskonałych słatka- 
rzy radzieckich drużyna FSO za- 
prezentowała się bardzo dobrze 
walcząc ambitnie o każdy punkt. 
W godzinach wieczornych sportow- 
cy radzieccy odjechali do Białego- 
stoku, gdzie we wtorek 3 bm. ro- 
zegrają pokazowe spotkania. 


Białystok otrzymał 
nowoczesną halę sportową 


7 bm została oddana do użytku 
w Błałymstoku nowoczesna, wielka 


Posłowie wykonali życzenie 
'przewodniczącego, który zaczął 
|mówić bardzo cicho. Na twa- 
rzach obecnych malowało się 
zadowołenie... 

Przyznać musimy, że nie wie- 
my, czy w taki akurat sposób 


przebiegły przygotowania do 
wydarzenia, które mamy za- 
miar poniżej opisać. Nie jest 


to zresztą najistotniejsze. Naj- 
istotniejsze jest samo wydarze- 
i nie... 

które odbyło się w sposóh 


| następujący: 
W dniu 4 grudnia włoska 
‘izba Posłów przystąpiła do 


omawiania wspomnianego wnio- 
sku proceduralnego. Ponieważ 
| wniosek chadecki po prostu 
iRwałteit cynicznie regulamin 
| Izby, opozycja zaprotestowała 
| ostro. Wówczas w ruch poszedł 
jpłan,  wykoncypowany przez 
kierownictwo grupy parlamen- 
tarnej chrześcijańskiej demo- 
kracji W pewnym momencie, 
gdy chadekom nie starczyło ar- 
gumentów, zerwali się z ław 1... 
rzucili na posłów opozycji. Wy- 
włązała się gwałtowna bójka. 
Chadecy porwali za pulpity ta- 
wek, krzesła i wszystkie luźne 
przedmioty łącznie z butami 
rzucając je w posłów opozycji. 
Jeden z woźnych parlamentar- 
nych, który usiłował interwe- 
Inlować został noważnie ranny 


ra- | 


Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej 
w Chinach wschodnich 
(f) PEKIN (PAP). Szeregi To- | szło 775.000 nowych członków, 


Ogółem: Towarzystwo Przyjaźni 
Chińsko - Radzieckiej w Szang- 
haju liczy 1.075.000 członków. 

W Chinach wschodnich szere- 
gi Towarzystwa wzrosły dwu- 
krotnie i wynoszą obecnie 
15.000.000 członków. 


Trygve Lie stosuje metody FBI 
wobec pracowników sekretariatu ONZ 


Równocześnie Trygve Lie w 
okólniku do personelu sekreta- 
riatu podał do wiadomości. że 
w przyszłości będzie postępo- 
wać wobec personelu zgodnie z 
zaleceniami tzw. „komitetu 
prawników“, utworzonego przez 
samego Lie, a który nastaje na 
usunięcie z sekretariatu ONZ 
„wszystkich byłych i obecnych 
członków partii komunistycznej, 
osób odmawiających zeznań 
przed amerykańskimi komisjami 
śledczymi oraz osób, których 
przeszłość przemawia za tym. iż 
mogą w przyszłości zajmować 
się działalnością wywrotową t 
szpiegowską”. 


Wiadomości sportowe 


hala sportowa, pierwszy tego ro- 
dzaju obiekt w województwie. Re- 
prezentacyjna hala sportowa zosta- 
ła zbudowana według najnowszych 
metod technicznych i wyposażona 
w najnowocześniejszy sprzęt spor- 
towy. Nowowybudowany obiekt 
sportowy. którego gospodarzem jest 


i Zrzeszenie Sportowe Spójnia posia- 


da halę o wymiarach 36 x 18 m. bal- 
kony dla publiczności, sale kąple- 
lowe z natryskami, szatnie itp. Ha- 
la pomieścić bedzie mogła w cza- 


| sie rozgrywek około 3 tys. widzów. 


Po sześciu rundach 
mistrzostw szachowych 
ZSRR prowadzi Bolesławski 


W turnieju o mistrzostwo ZSRR 
szachach dogrywano odłożone 
rozegrano szóstą run- 


w 
partie oraz 
dę. 

W dogrywkach Korcznoj wygrał 
z Kasparianem, a Simagin, z Byw- 
szewem Nie wznawiając gry Mol- 
siejew poddał partię Bronsztajno- 
wi a Goldenow Tajmanowowi, Za- 


legła partia Keres — [iwicki za» 
«ończyłą się remisem. 
W szóstej rundzie  Bolesławski 


pokonał? Kana, młody mistrz Byw- 
szew odniósł zwycięstwo nad Ke- 
resem, Moisiejew wygrał z Lipniec- 
kim. Korcznoj — z Ilwickim. Tołusz 
zremisował z Tajmanowem a Sue- 
tin z Bronsztajnem. Po sześciu 
rundach prowadzi Bolesławski 
a pkt., przed Korcznojem i Tajma- 
nowem — po 4,5 pkt. 


„Dobitne” argumenty 


w głowę. Pobliska stacja opa- 
trunkowa po zakończeniu walki 
muslała opatrzyć wielu posłów 
mniej lub więcej poszkodowa- 
nych. 

Ale na tym sprawa bynaj- 
mniej się nie Kończy. Tu do- 
piero następuje „gwóźdź“ cha- 


| deckiego planu. 


Korzystając mianowicie z po- 
wstałego zamieszania, zastępca 
przewodniczącego Izby — oczy- 
wiście chadek — w niesprecy- 
zowanym bliżej momencie za- 
rządził... głosowanie. Nie wszy- 
scy posłowie byli wówczas na 
swoich miejscach. nie wszyscy 
zorientowali się i w tych wa- 


runkach oczywiście projekt 
chadecki przeszedł. 
Tak się incydent chwilowo 


zakończył. Wtajemniczeni twier- 
dzą, że chadecy dokonali w ten 
sposób małej próby przed wy- 
berami w roku przyszłym. któ- 
re zamierzają przeprowadzić 
takimi samymi choć bardziej 
pod względem technicznym 
„udoskonalonymi* metodami. 
Jak widać, zachodnie „demo- 
kracje* ze swym najznakomit- 
szym wzorem — Stanami Żjed- 
noczonymi używają dla prze- 
forsowania swej polityki bar- 
dzo DOBITNYCH argumentów. 
W dosłownym tego słowa znas 
czeniu. 
OSA 


z 
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Referat sprawozdawczy sekretarza ZG TPPR 
Stanisława Piotrowskiego 


W ankresie III Zjazdu TPPR. 
tj w 1949 roku Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
liczyło 2120 tys. członków. Na 
dzień 25 listopada br. liczba 
członków Towarzystwa przekro- 
czyła 4.5 miliona. W okresie 3- 
letniej pracy szeregi nasze zo- 
stały więcej niż podwojone. co 
jest bezsprzecznie dużym osiąg- 
nięciem. 

Najpowszechniejszą i zasadni- | 
czą formą działalności Towarzy- 
stwa są odczyty i pogadanki 
Rozwój tej działalności za okres 
sprawozdawczy ilustrują nastę- | 
pujace dane: w roku 1949 odhv- | 
ło sie 150 tys. odczytów i poga- | 
danek. w roku 1951 osiągnęliś- 
my już 376 tys. odczytów i po- 
gadanek. a w roku bież. według 
przybliżonych danych nastąpi 
dalszy i to bardzo wyraźny 
wzrost tej akcji. 


|1651. a jedynie tylko 


W okresie sprawozdawczym 
zaznaczył się duży wzrost im- 
prez artystycznych organizowa- 
mychi przez "FPPR. I tak: w ro= 
ku 1949 było zorganizowanych 


28 tysięcy, w r. 1950 już 41 ty- | 


siecy. 54 tysiące imprez w roku 
w I pół- 
roczu br. — 33 tysiące imprez. 
Wzrosła również ilość imprez 
na wsi. gdzie w ubiegłym roku 
odbyło się ich ponad 25 tysię- 
cy. W rozu ubiegłym udział w 


naszych imprezach wzieło po- | 
nad 10 milionów widzów. 
Towarzystwo Przyjaźni Pol- 


sko - Radzieckiej  przystąpilo 


również do organizowania ma- | 


sowego nauczania języka rosyj- 
skiego. W 1950 r. w kursach ię- 
zyka rosyjskiego uczestniczyło 
40 tysięcy osób, W r. 1951 liczba 
ta wzrosła do 124 tys. uczestni- 
ków. W bież. roku przewidywa- 


na liczba kursów w ilości 6.068 
została znacznie przekroczona. 


kresie sprawozdawczym było u- 
ruchomienie Instytutu Polsko - 
Radzieckiego. który skupia ka- 
dry pracowników nauki i szkoli 
przyszłych rusycystów. Pierw- 
szy rok istnienia Instytutu 
powiada dalszy jego rozwój i 


dalsze szerokie «ddziaływanie na 
| życie kulturalne w naszym kra- 
ju. 

są piękne 
Wykonamy je w peł- 


"Zadania nasze 
szczytne, 


moralną narodu zjednoczonego 
wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. wokół Bole- 
sława Bieruta — Wodza i Nau- 
czyciela Wielkiego Budownicze- 


kim. 


Przemówienie przedstawiciela budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki- K. Tałałajewa 


Drodzy przyjaciele. Zespół ro. 
boiników, pracowników i per- 
sonel inżynieryjno - techniczny 
budowniczych Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie powierzył 
mi z okazji Waszego IV Zjazdu 
przekazać Wam jak najszczer- 
sze. gorące, braterskie pozdro- 
wienia. 

Budowniczowie Pałacu Kultu- 
ry i Nauki, wykonując decyzję 
Rządu Radzieckiego z uczuciem 
Elębokiej radości wznoszą w 


Przemówienie przodującego górnika kopalni „Kleofas“ 


stolicy Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej ten wspaniały 
gmach, jako symbol wieczystej 
i niewzruszonej przyjaźni mię- 
dzy narodami polskim i radziec- 
kim. 

Radzieccy budowniczowie wy- 
sokościowców wznoszą tę pięk- 
ną. historyczną budowę, nie 
szczędząc sił, z uczuciem wiel- 
kiej miłości, układają każdą ce- 
głę, montują każdy 


konstrukcji, odlewają każdy 


element | 


metr sześcienny betonu z myśla | 


o rozkwicie ojczyzny narodu 
polskiego, w imię rozwoju kul- 
tury i nauki, w imię pokoju i 
przyjaźni między narodami Pol- 
ski Ludowej i Wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego. 


Budowniczowie radzieccy pro- 
|niejsze życzenia dalszych suk- 


| cesów w Waszym codziennym 
iżyciu i w Waszej pracy. 


— Pawła Moczyńskiego 


My, górnicy czerwonego Zagłę- 

bia Śląskiego, pracujemy w 0- 
parciu o wzory i przykłady 
przodujących górników Związ- 
ku Radzieckiego. 


Z jaką pomocą przychodzi 
nam Związek Radziecki, to naj- 
lepiej my górnicy możemy po- 
wiedzieć, gdyż coraz więcej wi- 
dzimy w naszych kopalniach ra- 
dzieckich kombajnów, ładowa- 
rek i innego sprzętu górniczego, 
który nam pomaga nie tylko 
wykonywać nasze normy, ale i 
wysoko przekraczać nasze do- 
tychczasowe wydobycie. Za 
wzorem i przykładem radziec- 
kim, w ostatnim miesięcu zosta- 


Ogólnopolska konierencja pracowników naukowych 
katedr ekonomicznych 


() Trzydniowa ogólnopolska 
krnferencja na temat pracy 
J. Stalina „Ekonomiczne proble- 
my socjalizmu w ZSRR” i u- 
chwał XIX Zjazdu KPZR, zor- 
ganizowana przez Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego w dniach 
4.5 i 6 grudnia br.. zgromadzi- 
ła około 300 uczestników spoś- 
ród pracowników naukowych 
katedr ekonomicznych wyższych 
uczelni, instytutów naukowych. 
szkół partyjnych. Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych 


„nymi 


ło zakończone u nas wprowa- 
dzanie tak zwanych szkół sta- 
chanowskich. Z moich własnych 
przeżyć i doświadczeń moge 


| powiedzieć, że w czynie pierw- 


szomajowym tego roku przy 
pomocy ładowarki radzieckiej, 
rywaliżując z Markiewką i in- 
wykonywałem 200, 400, 
700. 800 do 1000 proc. normy. 

Minęły czasy, kiedy bezrobo- 
cie wypędzało nas na emigra- 
cję. Ja sam również byłem na 
emigracji, pracowałem we Fran- 
cji i Belgii w kopalni rudy, a 
potem na przymusowych robo- 
tach w Niemczech w kopalni 
siarki, 

Kto nam dał wolność, 


kto 


nam otworzył wolną drogę do 
naszej Ojczyzny? Związek Ra- 
dziecki wypędził okupanta i 
wyzwolił nas z pęt najeźdźcy 
hitlerowskiego, z pęt obcycheza- 
borów. 

Nie będziemy szczędzić na- 
szych sił dla dobra i odbudowy 
naszej Ojczyzny. Będziemy wal- 
czyć aż do zwycięstwa, będzie- 
my realizować nasz plan 6-letni. 


Razem z narodem radzieckim 
będziemy walczyć aż do pełne- 
go zwycięstwa, do zwycięstwa 
sprawy pokoju na całym świe- 
cie. 


przy KC PZPR. Wydziału I-go 
PAN, Akademii Wojskowych itp. 

Na konferencji omówione zo- 
stały następujące tematy: 
„Wnioski z pracy J. Stalina dla 
wykładania ekonomii politycz- 
nej“, (Referat prof. Włodzimie- 
rza Brusa — Warszawa). „Pod- 
stawowe prawo ekonomiczne so- 
cjalizmu i podstawowe prawo 
ekonomiczne współczesnego ka- 
pitalizmu'. (Referat prof. Z. To- 
maszewskiego Warszawa). 
„Produkcja towarowa i prawo 


Tr 
muszą 


Stefan Cvchowski — rolnik 
z gromady Sucin, gm. Nasielsk. 
kupił 2 października br. w 
sklepie Gminnej Spółdzielni pa- 
rę gumowych roboczych butów 
Po upływie zaledwie tygodnia 
zakupione buty nie nadawały 
się już do użytku: wierzchy w 
miejscu sklejeń popękały, cho- 
lewy odeszły od przyszew. 

Niedawno Katarzyna Zarych- 
ta — żona brygadzisty z gospo- 
darstwa rolnego Łomna. w po- 
wiecie warszawskim, kupiła pa- 
re wysokich damskich śnie- 
gowców. Po niecałych trzech 
tygodniach obcasy obu butów 
oddzieliły sie wraz z podeszwa- 
mi od cholewek. przyszwy w 
miejscach połączeń z cholew- 
kami popękały — śniegowce 
znajdowały się w stanie, nie na- 
dającym się już do dalszego no- 
szenia. 

Niska jakość 500 par gumo- 
wych butów roboczych, zaķu- 
pionych przez Zakłady Budowy 
Sieci i Stacji Elektrycznych w 
Warszawie spowodowała zni- 
szczenie ich przez pracowników 
już po tygodniu, podczas, gdy 
przepisy” przewidują użytkowa- 
nie tego rodzaju obuwia przez 
okres 12 miesięcy. 

Podobne do przytoczonych 
przykłady mnożyć można nie- 
mal bez końca. Skargi na obu- 
wie' gumowe, a właściwie gu- | 


mowo-tkaninowe są powszech- | 
ne. napływają z całego kraju. 
Świadczą one o tym, że jakość 
produkowanych przez przemysł 
gumowy butów nie odpowiada 
stawianym im wymogom oraz, 
że oddawanie ich do rąk kon- 
sumenta naraża go na straty. 
podrywając jednocześnie Za- 
ufanie do naszego przemysłu 
gumowego. 

Jednym z zakładów, produ- 
kujących gumowe obuwie ro- 
bocze są Warszawskie Zakłady 
Przemysłu Gumowego. Jak wy- 
kazują sprawozdania, sprawa 
jakości została w tych zakła- 
dach rozwiązana „pomyślnie”". 
Wiadomo wprawdzie. że od sze- | 
regu miesięcy zakład otrzymu- 
je z Tomaszowskiej Fabryki 
Filców tkaninę, która spełnia 
zaledwie 50 procent stawianych. 
jej warunków technicznych. 
Wiadomo także, że pewne za- 
strzeżenia budzić może niedo- 
stateczna kontrola pracy odwa- 
żalni i walcowni, co pociąga za 
sobą nie zawsze Ścisłe prze- 
strzeganie receptury. Jest rów- 
nież rzeczą wiadomą, że labora- 
torium zakładowe przed odda- 
niem do produkcji poszczegól- 


nych partii kauczuku synte- 
tycznego nie bada go lub bada 
niedokładnie, a przecież różne 


wale i solidne 


wartości w ustroju socjalistycz- 
nym“, (Referat prof. J. Mujże- 
la — Łódź). 

Referaty i dyskusja. w której 
głos zabierało ok. 70 osób. wy- 
kazały, że pracownicy naukowi 
katedr ekonomii politycznej a 
także innych katedr ekonomicz- 
rych wyższych uczelni przystą- 
pili już do praktvcznego stoso- 
|wania w swej pracy wniosków. 
| wynikających z dzieła J. Stalina 
oraz z obrad XIX Zjazdu KPZR 

(PAP) 


być buty gumowe 


często właściwości tego kauczu- 


ku wymagają pewnych zmian 
w recepturze. Mimo jednak 
tych wszystkich „usterek“ do 


Warszawskich Zakładów Prze- 
mysłu Gumowego jak się 
okazuje — pretensji o niską ia- 
kość produkowanego przez nie 
obuwia mieć nie można. Od sze- 
regu bowiem miesięcy dają one 
— tak jak przewiduje plan — 
„.80 procent I gatunku. 17 pro- 
cent TI gatunku i 2,8 procenta 
III gatunku, przy czym braki 


kształtują się znacznie poniżej | 


normy i wynoszą ok. 0,2 pro- 
centa. 

Analizując — najbardziej na- 
wet pobieżnie — przytoczone 
fakty, każdy myślący człowiek 
zapyta: w jaki sposób fabryka 
może dawać co miesiąc 80 pro- 
cent I gatunku, skoro wiado- 
mo, że tkanina, stanowiąca 
„Szkielet“ buta, jest zła i stano- 
wi, według opinii fachowców, 
główną przyczynę „rozłażenia" 
się obuwia po kilku zaledwie 
tygodniach noszenia? 

Odpowiedź na to pytanie da- 
je departament produkcji Mi- 
nisierstwa Przemysłu Chemicz- 
nego: bo kwalifikacja do pierw- 
szego, drugiego, względnie trze- 
ciego gatunku zależy nie od 
materiału z jakiego but jest 
zrobicny, a wyłącznie od jako- 
ści jego wykonania. Jeżeli więc 


|nie ma zadrapań, pęknięć i pę- 


cherzy, jeżeli cieszy oko gładką 
równą powierzchnią i ma prze- 
pisowy kształt, — zalicza się go 
do pierwszego gatunku i wy- 
znacza cenę, należną za produkt 
najwyższej jakości. A przecież 
wiadomo z góry, że żywot jego 
nie będzie długi, bo użyty do 
produkcji materiał nie cdpo- 
wiada wymaganym warunkom. 

Odpowiedź jakkolwiek 
dziwna — według opinii depar- 
tamentu Ministerstwa wyczer- 
puje sprawę. 

Stosując więc tę opinię da 
innych dziedzin naszej pro- 
dukcji, uznać należałoby za 
słuszne i właściwe, np. wyzna- 
czanie takich samych cen za 
garnitur z pogryzionego przez 
mole 
TEENEI A 


dlatego tylko, 


nakowy. 

Zły materiał i fikcyjna kla- 
syfikacja do pierwszego, dru- 
giego czy trzeciego gatunku, to 
tylko jedna strona medalu. Bo 
jest jeszcze i druga. 

Kilka miesiecy temu Central- 


ny Zarząd Przemysłu Gumo- 
wego opracował, a Minister- 
stwo Przemysłu Chemicznego 


zatwierdziło normy odbioru bu- 
tów tkaninowo-gumowych przez 
kontrolę techniczną zakładów. 


materiału i z doszcnałej | 
że | 
krój obu garniturów jest jed- 


Normy opracowane zostały na 


podstawie norm, obowiązuią- 
cych w przemyśle radzieckim. 
| ale opracowane co najmniej 
osobliwie. Szereg wymagań. 
| stawianych przez normy ra- 
dzieckie, w naszych normach 
złagodzono lub nawet pomi- 


nięto. 

W rezultacie normy te nie 
małości poszczególnych cześci 
buta (tkanina plus guma) 
loraz badań na rozwarstwienie. 
Siła  sklejeń poszczególnych 
elementów buta, mierzona 
przez maksymalne obciążenie 
paska szerokości 1 centymetra 
wynosi według naszych norm 
(dane z Warszawskich Zakła- 
dów Przemysłu Gumowego) 
przy sklejeniu gumy podeszwo- 
wej z gumą wierzchnią 1,7 kg 
-— podczas, gdy norma radziec- 
ka przewiduje 7,5; przy skleje- 
niu przyszwy z cholewą — 1.3 
(norma radziecka 6—12), a przy 
połączeniu obcasu z gumą po- 
deszwową 8.6 (norma radziecka 
— 12 kg). 

Jeden z ostatnich przepisów 
radzieckich mówi ponadto, że 
zakład wytwórczy gwarantuje 
sześciomiesięczny czasokres no- 
szenia butów. licząc od chwili 
rozpoczęcia ich użytkowania — 
nie dłuższy jednak niż 12 mie- 
sięcy od dnia wypuszczenia ich 
z fabryki. W naszych normach 
— takiej klauzuli brak. 


Oczywiście nieodpowiedzialne 
opracowanie norm, od których 
w decydującej mierze zależy 
iakość wypuszczanego na ry- 
nek obuwia, powoduje takie 
zjawisko, że fabryki. dla któ- 
rych normy te są obowiązują- 
cym sprawdzianem jakości, 
produkują zgodnie z nimi bu- 
ty. które wychodzą z fabryki 
jako .dobre*, a nawet „bardzo 
dobre“, a rozłażą się po kilku 
tyscdniach noszenia. 

Odpowiedzialność 
myślne, 
ście do sprawy tak istotnej i 
ważnej, jax jakość. zwłaszcza 
ochronnego obuwia roboczego, 


za bez- 


tralnv Zarząd 
produkcji Ministerstwa 
 mysłu Chemicznego. Zadanie, 
które wyłoniło się teraz w 
związku z sytuacją na tym od- 
cinku — brzmi: niszwłocznie i 
radykalnie usunąć przyczyny 
powstałego zła. Buty gumowe 
wszystkich produkowanych u 
nas rodzajów muszą być trwa- 
łe, solidne i estetyczne, muszą 
dobrze służyć celowi, do które- 
go je przeznaczono. Tego żąda 
od przemysłu konsument. 


WANDA TYCNER 


Prze- 


Poważnym osiągnięciem w o- | 


za- | 


jaj 


ni, mocni jednością polityczno - | 


gc Polski Ludowej. orędownika i 
przyjaźni ze Związkiem Radziec- | 


sili przekazać Wam najserdecz- | 


„| sposób poważne 


przewidują np. badania wytrzy- | 


biurokratyczne podej- | 


spada w równej mierze na Cen- | 
i departament i 


TRYBUNA LUDU 


| Spotkanie artystów 
Teatru im. Mossowietu 
'% mieszkańcami stolicy 


(© W dniu 7 bm. .w Klubie 
| Międzynarodowej Książki i Pra- 
|sy odbyło się spotkanie arty- 
| stów Państwowego Teatru Dra- 
| matycznego im. Mossowietu z 
| mieszkańcami stolicy. 
| "W czasie spotkania Zasłużony 
| Artysta BSRR, reżyser A. Szaps 
wygłosił odczyt pt. „Sztuka ca- 
dziecka w walce o pokój". 

A. Szaps podzielił się następ- 
nie z zebranymi swoimi uwaga- 
mi na temat naszej sztuki. 

Na program części artystycz- 
nej złożyły się wyjątki z utwo- 
rów Gorkiego, Czechowa, Szo- 
łochowa, Ostrowskiego, 
Twaina. W części muzycznej 
wykonano utwory Rachmanino- 
wa, Dworzaka oraz popularne 
melodie radzieckie. Każdy nu- 
mer programu był przyjmowa- 
ny przez publiczność długo- 
trwałymi oklaskami. (PAP) 


Dyskusja poświęcona 
Ogólnopolskiej 
Wystawie Plastyki 


(f() W dniu 8 bm. rozpoczęła 
się w sali Zachęty zorganizowa- 
na przez Zw. Pol. Art. Plasty- 
ków dwudniowa dyskusja po- 
święcona III Ogólnopolskiej 
Wystawie Plastyki. 

Na zebranie, które zgromadzi- 
ło kilkuset plastyków, członków 
ZPAP z Warszawy i innych 
miast Polski, teoretyków sztuki 
i krytyków artystycznych przy- 
byli minister Kultury i Sztuki 
tow. W. Sokorski oraz. kierow- 
nik Wydz. Kultury KC PZPR — 
tow. P. Hoffman. 

Pierwszy dzień narady dysku- 
syjnej poświęcony był reprezen- 
towanemu na wystawie , malar- 
stwu i grafice. 


komunikat Ministerstwa 
Leśnictwa w sprawie 
udziału chłopów 
w wywózce drewna 
z lasów 


Z powodu złych warunków atmo- 
sterycznych. które uniemożliwiły 
przez dłuższy czas wywózkę drew- 
na z lasów. nastąpiło poważne opó- 
źnienie tych prac, Aby nadrobić to 
opóźnienie konieczna jest jak naj- 
większa pomoc chłopów, 

Rokrocznie wielu chłopów w o- 
kresie zimowym pracuje przy Wy- 
wózce drewna, zarabiając w ten 
sumy pieniedzy. 
Zapłata bowiem za wywóz drewna 
z lasu jest bardzo korzystna. W bie- 
żacym roku ze względu na oDÓŹ- 
nienia w wywózce konieczne. jest, 
aby do prac tych zgłosiło sie jak 
najwięcej chłopów. a więc nie tyl- 
ko ci. którzy wywózką zajmowali 
się już w poprzednich latach. ale 
i wszyscy inni, którzy posiadają 
odpowiedni sprzężaj do wywozu 
drewna i obecnie po zakończeniu 
robót w polu. mogą nim zarobko- 
wać. 


Wielu chłopów jest zalnteresowa- | 


nych w nabyciu drewna opałowego. 
które również wymaga zwiezienia. 
Powinni oni więc wziąć udział w 
tych nrącach, szczególnie teraz po 
zakończeniu robót rolnych. gdy 
Lsprzeżaj i konie mają wolne, 
Praca przy wywózce drewna nrzy- 
niesie chłopom 
bezvośrednią w postaci zarobku i 
zapewnienia im możności nabwcia 
drewna opałowego. Drzewo *na du- 
jace się obecnie w lesie, potrzebne 
jest pilne naszemu przemysłowi. w 
którego produkcji wieś jest również 
bezpośrednio zainteresowana. Np. 


dobywającym węgiel, którego co- 
'az większe ilości otrzymuje w'eś 
Jrewno rotrzebne jes! na budowy 
nowych fabryk, osiedii robotniczych 
szritali. szkół, na elektrsy.ikacjeę wsi 
itp, 

W zanewn.ieniu jak naiszerszego 
ndziału chłopów w wvwózce drew- 
na poważna roię powinny odegrać 
gminne redy narodowe nrzez odra- 
wiednia akcję popularvzującą ko- 
rzyści. jakie przynosi chiapom pra- 
ca vrzy wywożie drewna, Luże za- 
dania do spełnienia maia szczegól- 
nie GRN-y w województwach, gdzie 
prace te sa naibardziej opóźnione, 
a więc w szczecińskim. ziełlonogór- 
I skim. olsztyńskim, warszawskim. 
bydgoskim i poznańskim. (PAP). 


Remonty są jednym z decy- 


dujących czynników  rytmicz- 
nej realizacji zadań produk- 
cyjnych. Nie ` wyremontowane 


w odpowiednim czasie maszy- 
ny i urządzenia ulegają szyb- 
kiemu zniszczeniu, wypadają z 
produkcji, co powoduje po- 
wstawanie „waskich gardeł“ w 
procesie produkcyjnym i opóź- 
nia realizację planów. 

W wielu zakładach przemy- 
słowych zagadnienie to jest do- 
cenione, Wyrazem zrozumienia 
znaczenia gospodarki remonto- 
wej jest troska o maszyny i 
urządzenia, o systematyczną ich 
konserwację i o planowe prze- 
prowadzanie przeglądów okre- 
sowych i remontów. 

Nie wszystkie jednak kierow- 
nictwa naszych zakładów pro- 
dukcyjnych w pełni zrozumiały 
rolę działu głównego mechani- 
ka, pod którego bezpośrednią 
pieczą znajduje się park ma- 


dym zakładzie. Zwróciła na to 
mocno uwagę odbyta ostatnio 
w Warszawie narada remonto- 
| wa. 


/ Dział, który spełnia dużą 
| rolę 
| Działy głównego mechanika 


"wprowadzone zostały, jako ko- 
mórki organizacyjne w zakła- 
dach przemysłowych. pod ko- 
niec 1950 roku. Zadania, jakie 
postawione zostały przed tymi 
|działami, to przede wszystkim 
|stała konserwacja wszelkich 
| urządzeń, maszyn i agregatów 
w zakładzie, planowe przepro- 
'wadzanie remontów w połącze- 
iniu z modernixacją calego par- 
ku maszynowego. 

Zadania to niełatwe. Oku- 
pant wyniszezył większość do- 
kumentacji technicznej maszyn 
i urządzeń, której brak odczu- 


j 


M. | 


nie tylko korzyść , 


potrzebne jest ono kopalniom, wy- | 


szynowy i urządzenia w każ- | 1 : 
jnictwo zakładu odniosło się do) 
zadań działu głównego mecha- . 


i 
| 


| Kampania wyborcza do Sejmu 


partyjnej egzaminem jej dojrza- 
łości politycznej. 

Słabo wypadła w kampanii 
wyborczej praca kolejowej orga- 
nizacji partyjnej oddziału II-go 
Dyrekcji Warszawskiej — War- 
szawa-Praga. I nie przypadko- 
wo, 


Nieuzasadniona 
beztroska 


Jesteśmy na zebraniu organi- 
zacji oddziałowej drużyn paro- 
wozowych. na którym towarzy- 
sze wybierają delegatów na za- 
kładową konferencję partyjną. 
Ze sprawozdania dowiadujemy 
się, że „objawów bumelanctwa 
i wrogiej działalności na na- 
[szym terenie nie ma“, że 
„wprawdzie nie braliśmy spe- 
cjalnego udziału w akcji wybor- 
czej do Sejmu, ale wybory wy- 
graliśmy“ itd. W dyskusji parę 
deklaratywnych wypowiedzi, że 
„jesteśmy świadomi naszych za- 
dań“, że „robimy wszystko co 
dn nas należy*. Uderza martwo- 
ta tego zebrania, uderza nastrój 
samouspokojenia. 

Na pytanie zadane przez nas 
towarzyszom obecnym na zebra- 
niu, dlaczego są tak 
opóźnienia pociągów, które po- 
(,wodują trudności w przewoże- 
niu masy towarowej — naczel- 
nik parowozowni odpowiada, że 
na to składa się wiele „przy- 
czyn obiektywnych", wobec ktć- 
rych organizacja parowozowni 
jest bezsilna i że szczególną wi- 
nę za to ponosi służba ruchu i 
służba stacyjna. 

Innego zdania są towarzysze 
ze służby stacyjnej., Winę za 


nienormalny przepływ  pocią- 
gów — stwierdzają —  pono- 
si parowozownia, Zdanie to 


|podzielają dyspozytorzy ruchu. 
Służą dokumentami. Jednej tyl- 
ko nocy z 4 — 5 grudnia było 6 
opóźnień w wyjściu pociągów 
tranzytowych ze stacji Warsza- 
wa-Praga (opóźnienia od 1 do 
6 godzin). Wszystkie sześć wy- 
padków spowodowane były spóź- 
nionym podawariem  parowo- 
zów. Warto dodać, że najmniej- 
sze opóźnienie (nawet 5 minut) 
wyjścia pociągu, np. do Tłuszcza. 


powoduje opóźnienie 8 pocią- 
gów pasażerskich 1 podmiej- 
skich. 


Nie ulega wątpliwości, że ja- 
kość bieżących napraw paro- 
wozów, przeprowadzanych w 
warsztatach mechanicznych pa- 
rowozowni jest zła. Zbyt czę- 
ste są wypadki. że parowóz 
po naprawie musi wracać z dro- 
gi z powrotem do remontu. albo 
też w ogóle nie wyrusza ze sta- 
cji. Nie ulega też wątpliwości, 
że dyscyplina pracy w parowo- 
zowni pozostawia wiele do ży- 
czenia. Często drużyny parowoa- 
'zcwe przychodzą na swój po- 
sterunek z opóźnieniem, bywa 
też. że drużyna nie zjawia, się 
do pracy w komplecie. 

Skąd więc ten nastrój bez- 
troski, ten brak poczucia odpo- 
wiedzialności za swój odcinek 
pracy — jaki uderzał na zebra- 
iniu organizacji partyjnej pa- 
,rewozowni? 

W szeregach organizacji znaj- 
duje się ogromna więksżość za- 
i łogi. 
wydziale mechanicznym w sze- 
|regach partyjnych znajduje się 
aż 80 procent załogi. a na nie- 
których odcinkach, jak w bry- 
gadzie odiewniczej į brygadzie 
kowali upartyjnienie dochodzi 
do 100 procent załogi. 

Jasne. że w takiej sytuacji or- 
|ganizacja partyjna zupełnie roz- 
|płynęła się w masie, zatraciła 


ii tolerancyjny stosunek do ele- 


stała się dla każdej organizacji | 


W najgorzej pracującym | 


i partyjnych, oczywiście 


wielkie | 


7 ŻYCIA PARTIU 


mentów obcych, które w wy- 
niku braku czujności rewo- 
lucyjnej przedostały się do 
szeregów partyjnych, ciągną 
organizację partyjną w dół, 
wpływają na wytworzenie na- 
stroju zgniłego, socjaldemokra- 
tycznego stosunku do członko- 
stwa partii i do zadań produk- 
cyjnych. 

Bo czymże można wytłuma- 
czyć fakt, że członkowie partii 
sami według swojego uznania 
ustalają sobie wysokość składek 
zaniżo- 
nych. 

Czymże wytłumaczyć fakt, że 
tutaj stosunek członka partii do 
pracy zawodowej ocenia: wy- 
łącznie administracja, że spra- 
wą tą nie interesuje się organi- 
zacja partyjna, 

Ostatnio np. na jednym z ze- 
brań organizacjie oddziałowej 
drużyn parowozowych, postano- 
wiono przyjąć jednego z kandy- 
datów na członka partii, Nikt na 
zebraniu tym nie miał zastrze- 
żeń w stosunku do tego towa- 
rzysza. Ale nieco później. po ze- 
braniu, w „prywatnej* rozmo- 
wie stwierdzońo, 
stosunek 
do swych obowiązków 
wych. 


Są w oddziale mechanicznym, 


oddanj członkowie partii, któ- 


rzy czują, że jest niedobrze, że: 


trzeba zmienić sytuację w orga- 
nizacji partyjnej. Czynili 
nieraz próby postawienia spra- 
wy wykluczenia elementów ob- 
cych z szeregów partyjnych. Ale 
napotykali w tej sprawie na 
bierność oddziałowej organizacji 
partyjnej. 

Bierność w życiu codziennym, 
mała aktywność ji liberalizm 
charakteryzuje pracę i postawę 
niemal wszystiiich oddziałowych 
organizacji węzła. 


Biurokratyczne 
kierownictwo 


Czy faktów tych nie zna ko- 
mitet kolejowy? Czy nie sygna- 
lizują o tym towarzysze? Ow- 
szem, nawet alarrhują. Przyto- 
czymy jeden tylko przykład. 

W pażdzierniku towarzyszka, 
która jest organizatorem grupy 
partyjnej sekcji statystyki wy- 
działu RMO-2, zasygnalizowała, 
że w tej jednostce panuje nie- 
zdrowa atmosfera, Sekreterz 
komitetu kolejowego, tow. Si- 
wek, dokument ten odłożył do 
szuflady. W listopadzie towa- 
rzyszka powtórnie zaalarmowa- 
ła kcmitet, prosząc o szybsze 
zajęcie się tą sprawą, gdyż kie- 
rownik dowiedziawszy się o jej 
interwencji. zaczął ją szykano- 
wać , à 

Sprawa stanęła na egzekuty- 
wie komitetu partyjnego. Wy- 
słuchano nawet dwóch towa- 
rzyszy, którzy w zasadzie po- 
twierdzili fakty podane przez 
organizatora grupy. Ale obecny 
na posiedzeniu naczelnik paro- 
wozowni oświadczył, że prze- 
ciwko organizatorce grupy 
wszczęto kroki administracyjne, 
gdyż ponoć nie wywiązuje się 
ze swych obowiązków  służbo- 
wych. Cóż postanowiła egzeku- 
tywa komitetu kolejowego? Po- 
stanowiła nie zajmując się da- 
lej sprawą zarzutów  wysunię- 
tych przez tę towarzyszkę, 
wszcząć dochodzenie przeciw... 
organizatorce grupy, która 
wniosła alarmujący sygnał o sy- 
tuacji na swoim odcinku. 

Do wielu zresztą zjawisk wy- 
stępujących na terenie węzła 
komitet kolejowy ma biurokra- 


swą przodującą rolę. Liberalizm | tyczny, formalny stosunek. 


Oto sprawa dużej 


służbo- | 


oni! 


młodzieży 
wniknięcia 


ne. 


W drużynach parowozowych 
pracuje około 50 procent mło- 
dzieży. A ile wśród nich jest 
maszynistów? Jeden lub dwóch. 
Są tutaj oddani, ofiarni towa- 
rzysze. jak towarzysz Szymań- 
ski, który walczył o to. by iego 
pomocnik tow. Nowak mógł 
stać się samodzielnym maszyni- 
stą parowozowym. Nowak obec- 
nie na czele młodzieżowej bry- 
gady ma piękne osiągnięcia w 
pracy. Jest tow. Jarzyna — ma- 
szynista przodownik pracy, 
który nie chce godzić się z tym. 
że jego młody pomocnik, któ- 
ry posiada od dłuższego czasu 
zezwolenie na samodzielne kie- 
rowanie parowozem 
jest jednak pomocnikiem. 

A na wydziale mechanicz- 
nym? I tutaj płynność młodzie- 
ży jest wielka. I tutaj perspek- 


itywy awansu są zbyt dalekie dla ' 
że towarzysz) 
jten ma lekceważący 


młodzieży, 


I nie tylko sprawa awansu 
jest przyczyną płvnności mło- 
dzieży. Jakież stwarza sie jej 


nie hotel lub pokoje noclego- 
we (różnie można to nazwać). 
i Zimno. brud. najgorsze zanie- 
dbanie. Wieczorami chłopcy wa- 
jłęsają się pn korytarzu. bo tu 
cieplej niż w pokoju. Nie ma 
gazet, książek. nie ma 


poczytać. W jeszcze gorszych 
warunkach znajduje sie pokój 
dla drużyn konduktorskich. W 
į stołówce i tzw. bufecie można 
iotrzymać zupę, piwo i papiero- 
sy. Nie pcza tym. Dodajmv. że 
rada zakładowa jest zupełnie 
|znieczulona na sprawy bytowe 
przenwników. 

Jest więc na terenie węzła 
niemało powodów. które wywo- 
jłują niezadowolenie wśród pra- 
i cowników. A na tym przecież 
żeruje wróg. 

Zajmować się sprawami pro- 
| dukcyjnymi, to w pojęciu komi- 
i tetu kolejowego oznacza wysłu- 
!chać sprawozdania  kierowni- 
jetwa wówczas, gdy nadchodzi 
nowa uchwała od nadrzędnych 
instancji partyjnych (jak np. 
o przygotowaniach do przewo- 
zów jesiennych, przygotowa- 
niach do zimy itd.) Jak wska- 
zania samej uchwały wprowa- 
dzane są w życie, i co dzieje 


i 


się w gospodarce węzła w 
okresie między uchwałami nad- 
rzędnych instancji — za tym 


już komitet kolejowy nie śledzi. 
Tymczasem wskaźniki produk- 
cyjne węzła są niezbyt imponu- 
jące: niewvkonany został w 
listopadzie współczynnik pracy 
stacji (98 proc.) Współczynnik 
pracy manewrowej wykonany 
został zaledwie w 90.4 proc.. a 
przeciętny ciężar brutto w tono- 
| kilometrach wykonany został w 
| 88.7 procent. 

Komitet partyjny nie wniknął 
dotychczas również w 
sekcji plancwania. gdzie ten- 


dencje do zabezpieczenia możli- : 


wości otrzymania premii przez 
oddział II przekraczają często 
„granice przyzwoitości*. Służy- 
my przykładami. 

W planowaniu prac na po- 
szczególne miesiące, komórka 
planowania przy RMO-2 opiera 
się na wskeźnikach uzyskanych 
w poprzednim miesiącu. I tak. 
l o ile w listopadzie współczynnik 
ipracy stacji wykonany został 


"w 98 proc. to na grudzień sta- | 


'nowią one... 100 procent planu. 


płynności Odwrotnie zaś biuro kształtuje | 


Działy głównego mechanika 
— ważnym ogniwem produkcji 


wa sle obecnie dotkliwie przy 
każdym niemal remoncie sta- 
rych maszyn. 

Brak dokumentacji technicz- 
nej, niekiedy niedostateczna 
jeszcze ilość w warsztatach re- 
montowych odpowiednich obra- 
biarek do wykonywania części 
zamiennych maszyn, niejedno- 
krotnie utrudnia przeprowadza- 
nie szybkich i starannych re- 
montów maszyn. Utrudnia, lecz 
bynajmniej. nie uniemożliwia. 
Przy właściwym bowiem po- 
dejściu dyrekcji zakładu do za- 
gadnienia remontów, przy oto- 
czeniu opieką działu głównego 
mechanika i przy Ścisłej współ- 
pracy tego działu z wydziała- 
mi produkcy jnymi można 
postawić gospodarkę remonto- 
wą na odpowiednim poziomie. 
Świadczą o tym przykłady z 
wielu zakładów przemysłowych. 


Wyniki wspólnej pracy 
W kuźni „Ustroń* kierow- 


[nika z pełnym zrozumieniem. 
| Do warsztatu remontowego 
| przydzielono odpowiednią ilość 
; maszyn, zorganizowano nowo- 
'czesną spawalnię i oddział me- 
'talizacji natryskowej. 


|wy personel, kierując do dzia- 
łu głównego mechanika kilku 
wysokokwalifikowanych robot- 
ników, Na naradach technicz- 
inych í wytwórczych poruszano 
kilkakrotnie sprawę  koordy- 
nacji prac działu głównego me- 


chanika z wydziałami produk- | 


cyjnymi, starano się usuwać 
wszelkie trudności, które ha- 
mowały szybkie i planowe wy- 
konywanie remontów maszyn. 

Organizacja partyjna analizo- 
wała również kilkakrotnie na 


Zdzisław Niwiński 


W rezultacie — podczas gdy 


w roku 1949 w zakładach tych | 


było 250 poważnych awarii, wy- 
nikłych z braku troski o ma- 
szyny, to w roku 1951 było 50 
krótkotrwałych wypadków a- 


waryjnych. Jeszcze nie jest to, 


sytuacja najlepsza, lecz popra- 
wa jest znaczna i widać stały 
postęp. 

Plar remontów kapitalnych w 
ub. roku wykonano całkowicie, 
a w roku bieżącym na 37 plano- 
wanych remontów 


|wykonano do połowy listopada 
|33. Na szczególną uwagę zasłu- 


guje fakt, że przeprowadzono 8 
remontów szybkościowych, z 
ktorych najdłuższy był re- 
mont tokarki pociągowej — 7 
dni. Inne, jak np. remont prasy 
mimośrodowej trwał .5 dni; 


strugarki poprzecznej 6 dni itp.|na 21 planowanych w br. re-. dach Mechanicznych „Poręba“ i 


W tym samym czasie w Biel- 
skiej Fabryce Maszyn Włókien- 
niczych ńa remont podobnej to- 


| karki pociągowej zużyto 3 mie- 
,siące, a w Zakładach Mecha- 


Postarano się także o właści- ! 


| pneumatyczny. 


nicznych „Poręba“ — na re- 
mont strugarki poprzecznej — 
około 4 miesięcy. 


Warsztat 


„Ustroń“, prowadzony przez mi- : 


strza Lipowczaka, nie zapom- 
niał także o małej mechaniza- 
cji. Jeszcze kilka miesięcy temu 
przy frezarkach, które obrabia- 
ją ciężkie mairyce, robotnik 
musiał włożyć wiele wysiłku w 
założenie na maszynę dużej 
sztuki. Dziś robi to za niego spo- 
rządzony przez dział głównego 


mechanika specjalny podnośnik i 
Zmechanizowa- | 


no również transport oddziało- 
wy. Poważnym. osiągnięciem 


swych posiedzeniach pracę tego działu głównego mechanika, kie- 


działu. 


rowanego sprawnie przez inż. 


maszyn, | 


remontowy kuźni 


Turonia, było wykonanie przez 
ten dział 10 pras jednotono- 
wych i 10 młotów parowych de- 
| skowych. 

Dzięki zrozumieniu przez kie- 
|rownictwo znaczenia prawidło- 
wej gospodarki remontowej i 
zapewnienia odpowiednich wa- 
runków pracy działowi główne- 
go mechanika, podobne  osiąg- 
nięcia posiada także dział głów- 
| nego, mechanika w Zakładach 
| Urządzeń Technicznych „Zgoda“ 
li w szeregu innych zakładów. 


Małe zainteresowanie — 
małe wyniki 


W Cieszyńskiej Fabryce Na- 
 rzędzi natomiast dział: główne- 
igo mechanika zajmuje się ra- 
jczej dorywczo — naprawą, 
i nie 
'przeglądów i remontów maszyn. 


1 


i Swiadczy o tym m. in. fakt, że 


| montów kapitalnych obrabiarek, 
|przeprowadzono do dnia 18.11 


|br. zaledwie 5: Przyczyna tego. 
„leży w niedocenianiu znaczenia | 


„działu głównego mechanikai 
,przez kierownictwo zakładów. 
„w złej organizacji pracy tego 


; działu oraz w tym. że sam dział : 
nie potrafił wyrobić sobie auto- | 


' rytetu. 


W zakładach tych często zda- 
rza się, że kierownicy wydzia- 
łów produkcyjnych nie prze- 
kazuią w planowanym okresie 
maszyn do rernontu, odkładając 
termin remontu z miesiąca na 
miesiąc i „pozwalając“ jedynie 
na dorywczą naprawę. Wyposa- 
żenie warsztatu remontowego— 


mieszczące się w bardzo cias- 
inym pomieszczeniu. 

A przecież przy trochę więk- 
szym zainteresowaniu się 
"działem można by stworzyć 


a 


załogi i wysokiej absencji wśród | planowanie 
woła o konieczność | wagonów. O ile więc w paździer 
w przyczyny tego! niku 
zjawiska. Ale komitet kolejowy: był niższy, to na listopad nie 
stwierdza tylko „smutny fakt". wzięto tej wyjściowej cyfry pod 
A przecież przyczyny są poważ-, Uwagę i średni postój wagonów 


wciąż | 


warunki bytowe? Jest na tere- | 


kąta, į 
gdziebv można bvło posiedzieć. | 


pracę i 


= Organizacja partyjna 
-= która zatraciła swą przodująeą role 


średniego postoju 


średni postój wagonów 


|zaplanowano.. wyższy niż w 
| miesiącu poprzednim. Rzecz ja- 
'sna, został on również w listo= 
„wykonany z nadwyż= 


U 
L 
jen 
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| A komitet partyviny nie wal- 
'czy z tendencjami zaniżania 
i wskaźników produkcyjnych, nie 
w) wiera żadnego wpływu na to, 
by planowanie zbliżone było do 
| realnych możliwości, by wykry= 
wano rezerwy produkcyjne. któ- 
rych często nie trudno dostrzeg, 
Komitet partyjny nie walczy 
również z nieodpowiednim czę- 
stokroć stosunkiem użytkowni- 
ków do sprawy walki o wagony, 
A p zecież na tym odcinku win- 
jzeł Warszawa - Praga napotyka 
jna poważne trudności. 
i Komitet partyjny węzła kole- 
, jowego wypuścił z pola zainte- 
resowań najistotniejsze proble- 
my, którymi winna żyć organi- 
zacja partyjna w kolejnictwie. 
Nie poczynił niezbędnych kro- 
'ków w kierunku oczyszczenia 
wł obcych i nawet wrogich ele- 
mentów organizacji partyjnej. 


Poważne zadanie KD 


Trzeba w związku z tym po- 
stawić poważne zarzuty pod a- 
‚dresem Komitetu Dzielnicowe- 
i a Praga-Północ, którego lokal 
od komitetu kolejowego dzieli 
dosłownie płot i parę kroków. 

Czy KD zna sytuację, która 
istnieje w organizacji kolejo= 
wej? Niezupełnie. Zna ją Wy- 
'cinkowo, fragmentarycznie. z re- 
lacji instruktora KD, który tu- 
taj bywa, ale nie jest w stania 
sam sobie poradzić w takiej sy- 
 tuacji. 

A przecież nie od dziś sytua- 
cja tam jest tak poważna. 

Niejednokrotnie Komitet Cen- 
'tralny naszej partii zwracał 
|uwagę instancji partyjnych na 
,konieczność wzmożenia pracy 
|partyjno-politycznej wśród ko- 
llejarzy. Wskazując na niedoce- 
'nianie tej pracy przez komite- 
ty partyjne uchwała KC PZPR 
ze stycznia 1950 r, stwierdza: 

„Wpływają na to silne w wielu 
komitetach partyjnych nastro- 
je samouspokojenia i beztroski 
na tle dotychczasowych osiąg= 
nięć gospodarczych kolejnictwa 
polskiego. Towarzysze ci nie 
doceniają nowych trudności, ja- 
kie stawia przed kolejnictwem 
polskim rosnące tempo życia 
gospodarczego w Polsce, trud- 
! ności spotęgowanych przez za- 


|ostrzającą się walkę klasową 1- 


‘stąd nie doceniają konieczności 


'nego i uaktywnienła partyj- 
nych organizacji kolejarskich, 
by stały się one w pełni zdoine 
"do mobilizacji szerokich mas 
,kolejarskich dla poxonania tych 
trudności i wykonania rosną- 
cych zadań kolejnictwa polskie- 
go". 

Organizacji kolejowej węzła 
Warszawa . Praga konieczna 
jest poważna, wnikliwa pomoc 
przede wszystkim w oczyszcza- 
niu szeregów partyjnych, w 
'ubojowieniu i wzmocnieniu 
czujności rewolucyjnej. w pod- 
niesieniu na niezbędny poziom 
całej 
nej. 

Pomocy tej powinni udzielić 
organizacji kolejowej nie tylko 
instruktorzy — ale bezpośred- 
nio egzekutywa Komitetu Dziel- 
nicowego. Bliska jej więź z tą: 
organizacją przyniesie obopól- 
| ną korzyść. 3 


B. GONCZARSKA 


znacznie lepsze warunki pracy. 
'kowicie przenieść w inne miej-- 
i sce znajdujący się w warszta= 
| cie magazyn, w którym na wiel- 
| kich półkach leżą nieliczne na- 
| rzędzia, Przy większych chę- 
t ciach ze strony dyrekcji zakła- 
; dów, można by zaopatrzyć war- 
i sztat remontowy w niezbędny 
! sprzęt, co jest przecież koniecz= 
inym warunkiem utrzymywania. 
| parku maszynowego fabryki w. 


; stanie sprawności, 
| 

| Od tego zależy 
| rytmiczność ! 
| Przyklad Cieszyńskiej Fabry 
ki Narzędzi nie jest odosobnio: 
ny. Z podobnym brakiem opie- 


a Ki nad działem głównego me 
prowadzeniem planowych | chanika można spotkać się rów- | 


|nież w Bielskiej Fabryce Ma- 
iszyn Włókienniczych, w Zakła- 
innych. € 
| I te właśnie zakłady nie wy: 
konują swych planów w pełni) 
asortymencie, na co nie be 
wpływu pozostaje sprawa za= 
niedbania gospodarki remonto= 
wej, zaniedbania tak 
działu, jak dział głównego me= 
chanika. 
| Wszędzie zaś niema! tam, 
| gdzie gospodarka remontowa 
'jest dobrze postawiona, plany 
i produkcyjne są wykonywane 
i znacznie rytmiczniej i lepiej. 
Zadania, jakie stoją przed 
| działami głównego mecha P 
: mogą być wypełnione wów: 


| gdy z jednej strony same dzia- 


‚ły głównego mechanika podnio- | 
to 1 tokarka i 1 szlifierka, ledwo : A A y 


i są poziom swej pracy i będ: 
waiczyć o wzrost swego autory= 
tetu w zakładzie pracy, 
|drugiej — gdy  kierown 
odpowiednie warunki pracy, 
1% 


z 


- 


| podniesienia poziomu politycz=> 


pracy partyjno-politycz= 


Wystarczy zmniejszyć lub cał- 


ważnego 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Odwrócona 


W dniu 4 grudnia ogłoszone 
zcstały nagrody na III Ogólno- 
polskiej Wystawie Plastyki, w 
dniu 8 i 9 bm. odbywa się ogól- 
nupolska dyskusja nad pracami 
wystawionymi w tym salonie. 


Uważam, że kolejność ta jest | 
niewłaściwa. Wydaje mi się, że 
należało najpierw przeprowa- 
dzić dyskusję, a dopiero potem 
w oparciu o swobodną krytykę, 
o uwagi które plastycy, kryty- 
cy sztuki i zaproszeni goście z 
calego kraju wypowiedzą w cza- | 
sie dyskusji przeprowadzić 
ocenę nadesłanych prac. Taka 
kolejność. to jest odwrotna od 
tej. którą zastosowano. słuszna 
byłaby po pierwsze dlategn, że, 
jak należy przypuszczać, dyski- 
sia wniesie nowe momenty. mo- 
że uzupełni lub poglebi kryte- 
Ta, które zastosowano przy o- 
cenie. a może także skoryguje 
te. które zastosowano. Po dru- 
gie wysłuchanie wpierw głosu 
opinii publicznej podkreśliłoby. 
że głos ten ma u nas ważkie 
znaczenie. Może się przecież wy- 
tworzyć wrażenie, a byłoby to 
dużą szkodą dla sprawy. że dv- | 
skutować wprawdzie wolno. ale 
nie ma to i nie może mieć żad- 
nego wpływu na bieg wydarzeń. 


Warto chyba wspomnieć, że | 
w Związku Radzieckim stosuje 


zwrócić na sprawe 


kolejność 


się, niewątpliwie z dużym po- 


wodzeniem, zasadę, że wystawa 
tego rodzaju, jak nasza, jest o- 
mawiana i to nie tylko przez 
specjalistów malarzy, krytyków 
sztuki, ale także przez szeroki 
krąg robotników, chłopów, inte- 
ligencji pracującej. Na wystawie 
wyłożona jest księga. do której 
wpisywane są uwagi zwiedza- 
jących. Cały ten materiał kry- 
tycznie przeanalizowany jest po- 
ważną pomocą dla członków ju- 


iry w wydaniu ostatecznego sądu. 


Niewątpliwie zastosowanie ta- 
kiej samej zasady i u nas byłoby 
ze wszech miar celowe. 


Wydaje mi 
tę uwagę” 
również dlatego, że bląd popei- 
niono po raz wtóry, Już w Zesz 


,łym roku w dyskusji nad dru- 


ga Ogólnopolską Wvstawą Pla- 
styki wysuwano zarzuty pod 
adresem organizatorów. że na- 
grody zostały ogłoszone w dniu 
otwarcia Wystawy. Szkoda. że 
nie wyciągnięto z tego wniosków 
i nie zastosowano (przezwycię- 
zając wszystkie techniczne i or- 
ganizacyjne przeszkody) słusznej 
kolejności: najpierw wysłuchać 
opinię publiczną. a potem przy- 
znawać nagrody. 


JERZY BOGUSZ 
Warszawa 


Zapomniana młocarnia 


We wsi Huta Stara „A“ gm. 
Wrzosowa pow. Częstochowa 
dzieją się dziwne rzeczy. Otóż w 
sierpniu br. do naszej wioski 
została dostarczona przez Gmin- 
ny Ośrodek Maszynowy z Wrzo- 
sowa młocarnia, która na sku- 
tek uszkodzenia w drodze nie 
została wykorzystana do młocki. 
Mieszkańcy naszej gromady mu- 
siell wypożyczać maszynę pry- 
watną. Młocarnię z GOM pozo- 
stawiono jednak u nas i nie za- 
troszczono się o zabezpieczenie 
jej przed opadami. W dniu 21 


Ulica dla amatoró 


Ulica Karolkowa to jedna z 
tych ulic Warszawy, którymi 
dziennie przechodzi bardzo wie- 
lu robotników zdażających do 
pracy. Wzdłuż ulicy Karolkowej | 
iw jej pobliżu znajduje się sze- i 
reg wielkich zakładów pracy i 
przedsiębiorstw budowlanych. 


Stan tej ulicy utrudnia cho- | 
dzenie robotnikom, zmuszając 
ich do stałego lawirowania mię- 
dzy wybojami a stertami gruzu. | 
Brak jest tutaj w ogóle chod- 
ników, a miejsce dla pieszych 
pełne jest dołów i porozbijanych 
cegieł. Pomimo że znajdują się 
tu dwie latarnie ulica nie jest 
jednak oświetlona. 


ub. m. byłem w domu | stwier- 


jdziłem. że maszyna ta stoi na- 
|dal.w polu. 


Podobny fakt zaistniał w są- 
siedniej kolonii Brzeziny, gdzie 
młocarnię po skończeniu młoc- 
ki porzucono bez opieki w polu. 

Jako członek partii nie moge 
pogodzić się z takim bezdusz- 
nym podejściem do własności 
społecznej i uważam, że takie 
niedociągnięcia powinny zostać 
napiętnowane, 

JAN CZYŻ 
Warszawa 


w silnych wrażeń 


Podobnie przedstawia się sy- 
tuacja na ulicy Grzybowskiej, 
która od strony ulicy Karolko- 
wej zasypana jest ziemią i bło- 


tem, od kilku lat nie usuwanym | 
W niektórych | 


przez dozorców. 
miejscach były  przestawiane 
parkany; pozostałe po nich do- 
ły i sterty ziemi, grożą wypad- 
kiem w ciemnościach. 

Sprawa ta była niejednokrot- 
nie poruszana przez robotników 
na różnych zebraniach zakłado- 
wych i svgnalizowana do Dziel- 
nicowej Radv Narodowej. A po- 
prawy jak nie było tak nie ma. 


ZBIGNIEW MIĘTUS 
Warszawa 


Kropki 


„ZDEMASKOWANIE" | 


i 


W Bombaju amerykańscy pro. . 
ducenci filmowi zamierzają 
wkrótce przystąpić do nakręca- 
nia filmów, które — jak orzekli 
mają „zapoznać amerykań- 
skich widzów z prawdziwym ży- 
ciem Indii". 

Jak donosi prasa hinduska, 
nowe filmy o „praudzi- 
wym życiu Indii — będą na-' 


nad „i“ 


kręcane w luksusowym hotelu 
bombajskim „Tej Mahal“, 
którym mieszkają wyłącznie 
Amerykanie, Anglicy i hinduska 
arystokracja. 

W ten to sposób zdemasko- 
wane zostanie przed amerykań- 
skim widzem „kłamstwo“ g po- 
twornej nędzy panującej w In- 
diach. 


(w) 


w | 


Z 


TRYBUNA LUDU 


Wśród przyjaciół na dalekim Uralu 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") -- 


Bylo to właściwie wcale nie 
itek dawno, w mroźny uralski 
poranek dnia 26 października 


wielkimi, gestymi płatami. 
| Przechodniów na ulicach zupeł- 
inie prawie nie było. 
| jasne, nocne elektryczne latar- 
nie. Zegar uliczny wskazywał 
godzinę 5.30 nad ranem. 

Z ciemności nocy wynurzyła 
się nagle grupa młodych ludzi. 


czym w Swierdłowsku, 
| stalinowskiego Uralu. 

jli do lokalu wyborczego, 
|złożyć głosy ma 
| Frontu Narodowego. 


Spieszy- 
by 


Płonęły | 


| Rozmowa toczyła się bardzo 
ożywiona — w języku polskim. 
Ci młodzi ludzie — to stu- 


A 4 4 denci polscy, studiujący na Po-, 
się. że należało j litechnice i w Instytucie Górni- ' 
stolicy | 


kandydatów | 


Swierdłowsk, w listopadzie | ców budowały niezliczone ma- 


znakiem „UZTM*, 
na budowie Nowej 


szyny ze 
pracujące 


|Huty, Nowych Tych, MDM-u. 
|1952 roku. Całą noc padał śnieg | 


Radzieckie metody pracy sto- 
sują w przemyśle młodzi kora- 
bielnikowcy. 

My jednak. studenci ze wszy- 
stkich krańców Polski, z robo- 
czej włókniarskiej Łodzi, z gór- 
niczego i hutniczego Śląska, z 
Podhala, z Bydgoszczy i z Gdy- 
ni, którzy korzystamy z gościn- 
ności ludzi radzieckich i uczy- 
my się wśród nich na radziec- 
kiej uczelni — mamy specjal- 
ne. nieograniczone możliwości 
co dzień, co godzinę przekony- 
wać się bardziej niż kto inny, co 
oznacza słowo przyjaźń. 

Olek Winnicki, syn biednych 
chłapów z Pomorza, studen: 


i biologii z rozpaczą patrzy na 


Jakież było jednak ich zdzi-- 


|wienie, gdy przekonali się, że 


przed lokalem wyborczym jest; 
już ludno — to dziewczęta ra-' 


H 


jl z kwiatami czekały na studen- 
tów polskich chcąc ich pozdro- 


iwit w tak uroczystym dla 
| wszystkich Polaków dniu wv- 
i borów do Sejmu. a dla nas 


uroczystym podwójnie — głoso- 
waliśmy bowiem pierwszy raz 
w życiu. 

— To na znak naszej przyjaź- 
ni — powiedziała Ela Żakowa, 
dziewczyna z Uralu. Głosujcie 


| przyjaźń polsko - 
przyjażń dwu bratnich wolnych 
narodów. 

Obrazek niby drobny, a jak 
wiele uczuć zostawił on w na- 
szych sercach i pamięci. 

Wiele dowodów przyjaźni 
okazuje co dzień naszej ojczyż- 
nie — Polsce Ludowej potężny 
i wspaniały Związek Radziecki. 
Ręce radzieckich inżynierów i 
robotników wznoszą mury Pała- 
cu Kultury j Nauki w Warsza- 
|wie. Ręce uralskich metałow- 


| 


Zwycięska zrealizowane zobowiązania przedwyborcze rumuńskiej klasy 
| czyniły się do przedterminowego wykonania rocznych planów przez liczne zakłady przemy- 
słowe. Załoga fabryki traktorów „Sotromiractor" w mieście Stalin wykonała zadania pro 
dukcyjne na rok bieżący dnia 14 listopada. Na zdjęciu: pierwszy traktor wyprodukowany na 
poczet planu 1953 roku. 


Polakożercza książka 
i jej watykańscy wydawcy 


Tytuł: „Tragoedie Schlesiens 
19451946" (Tragedia Sląska 
1945 46), Autor: dr Johannes 
Kaps. osławiony rewizjonistycz- 
ny działacz w Trizonii. który; 
niejsden paszkwil na Polskę! 
ma już na sumieniu. Wydanie: | 
„Christ Unterwegs“, Monachium 
— ocicialne wydawnictwo mo- 
nachijskiej kurii arcybiskupiej. 

Książka drukowana na ład- 
nym papierze. ma kolory żóltyi 
biały — barwy watykańskie — | 
na obwolucie. No i — kościelne 
imprimatur, a jakże. Za nume- 
rem 12.2390. Osławiony indeks 
watykański, mający na liście za- 
Kazanej literatury wszystko co 
ludzkość stworzyła dotychczas | 
postępowego — zaleca ją w peł-! 
ni. I nie jest przypadkiem to 
zalecenie. Bowiem książka Kap- 
sa jest istnvm podręcznikiem: 
kleryxalno - hitlerowskiej haxa- 
LM. 


| 


4 


= 
Na ponad pięciuset stronach 
te, grubej księgi nie znajdzie 


czytelnik słowa o tym, kto spo- 
wadował wojnę, jak ona wybu- 
chła | kto był agresorem. Acz- 
kolwiek jest miejsce u dra Kan 
Su Na fałszowanie historii aż pa 
Mieszka I — nie ma widocznie 
miejsca na czasy nowsze. ba. 
nawet na najnowsze. Po prostu 
ni stąd ni zowąd rozpętała się; 
wajnu i w wojnie tej Rosjanie | 
i Polacy w „straszliwy sposób“ | 
katowali Niemców, szczególnie , 
w pierwszym okresie powojen- ; 
nym. w latach 1945.1946. ' 

Podobną „historiczofią' prze- ; 
m knigta jest cala ksiażka. Wy- 
nika z niej. że od niepamięt- 
nych czasów nie tylko Śląsk. ale 
1 powużna część innch ziem 
polskich stanowiła właściwie 
ziemie niemieckie — łącznie np. 
z „Tschenstochau* oraz Litz- 
mannstadt' (nazwa. jak wiado- 
mo. hitlerowska). Wynika z niej. 
że Polacy — to w ogóle przy- 
błędy nie wiadomo skąd. zabła- 
kane na tych .pragermańskich'" 
ziemiach. Sama wojna toczyła. 
się między „obrońcami kultury | 
carześcijańskiej* a „słowiański- 
mi hordami“. O hitlerowskich 
żałdakach (czytamy wciąż, że 
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Oddzia: 
s -B7 3, 


pełni byli „bohaterstwa“, „nie- 


 złomnego ducha walki“ — na- i Polaków: 


wet kiedy ten duch pokazywał... 
piecy, zwiewając przed Armią 
Radziecką. Wyzwolenie Wrocła- 
wia było. zdaniem autora, stra- 
szliwą tragedią. albowiem był 
to „pierwszy wielki centralny 
punkt kulury europejskiej i 
enrześŚciiaństwa na granicy 
Azji." Bo, jak wiadomo. War- 
Szawa, Moskwa czy Bukareszt 
leżą w Azji. 

Oczywiście. najgorszymi epite- 
tami obdarza książka Polaków 
oraz Armię Radziecką. Nato- 
'miast o Anglosasach tylko parę 
zdań. A wśród nich charakte- 
rystyczna krótka, sucha wzmiań- 
ka. że w czasie osławionego na- 
lotu „dywanowego* na Drezno 
w lutym 1945- roku wśród 
zabitych znalazło się kil- 


sa tysięcy mieszkańców Śląska. | 


I nic więcej, ani słowa komen- 
tarza dla 
które Amerykanie popełnili tyl- 


(ko i wyłącznie dlatego. że Drez- 
no miało należeć do radzieckiej | 


strefy okupacji Czuły p. Kaps.; 
lodnotował każdą bombę. która 
w trakcie działań wojennych 


spadła na taki czy inny kościół 
na Śląsku. Ale o zniszczeniu ca- 
łego centrum Drezna, łącznie ze 


starymi kościołami — ani sto- 
wa. 
I nic dziwnego. Bo z całej 


książki właśnie tchnie nadzieją | 


pdwetowców. że ci sami lotnicv 
amerykańscy znajdą się z nimi 
razem w jednym szeregu. w wy- 
marzonym „marszu na wschód“. 
Jakże ..„wzruszająco' brzmi w 
tvm kontekście zdanie na str. 
141: „Do głęhi przejmującym 
bylo patrzeć na to, jak Niemcy 
na Śląsku (chodzi o rok 1945) 
trzymali się demokratycznego 
świata(:)*. Chodzi oczywiście o 


SS-owców i gestapoweów, któ- | 


rych książka gdzie tylko można 

bierze w obronę. a którzy rzs- 

czywiście trzymali się poły An- 
glosasów, jak tylko mogli. 

= 

Każda strona tego podręczni- 

ka kleryvkalnej hakaty aż zionie 


| przeciwni 


nienawiścią i pogardą do Polsk. | 


„Brudni, wstrętni, 
,przeklęci* — oto mały tylko wia- 
'nuszek wyrażeń. jak widać. do- 
skonale pasujących do świątobli- 
wych ust biskupów — hitlerow- 
skiego autoramentu. „Większość 
Polaków — to leniuchy** — czy- 
tamy autorytatywne stwierdze- 
nie na str. 216. Po czym jaką 
dowód dla „demokratów“ spod 
znaku Byrnesa przychodzi wys- 
sana z szeregu brudnych palcow 
wiadomość o „leżących ugorem 


polach“ i „zamkniętych fabry- 
kach“ (rok 1 9 4 8. 
Przy nienawiści i pogardzie 


dla całego narodu polskiego — 
są jednostki, o których autor 
pisze z najwyższym szacunkiem. 
Tak np. na str. 33 cytuje wy- 
powiedź arcybiskupa gnieźnien- 
skiego. Stabiewskiego z r. 1893 
stwierdzającego. że Polacy nic 


tego barbarzyństwa, Maia ŻAdnyeh praw do Śląska 
S NE ' | Dosłownie: 


| „»„Śląsk jest od 700 łat odcię- 


ty od państwa polskiego faktycz- 
nie į prawnie i nic może być u- 
jważany przez tutejszych Pola- 
(ków za teren dzialalności naro- 
„dowej. Jestesmy też całkowicie 
temu. 
strony prowadzona byla jakakoł- 


by z naszej, 


aby rosła i krzepła nieustannie | 
radziecka. | 


|dzieckie wstały wcześnie rano. 


pękniętą probówkę. Tyle go- 
dzin pracy i znów doświadcze- 
nie się nie udało. I właśnie 
wówczas, gdy zrezygnowany 
opuszcza ręce, profesor Gołdy- 
niew, kładąc mu dłoń na ramie- 
niu mówi: 

— Spokojnie. Zniechęcać się 
nie należy. Im trudniej zdoby- 
wa się wiedzę, tym większą 
sprawia ona radość, większe zo- 
staje zadowolenie, poczucie 
spełnionego obowiązku. Spró- 
bujmy powtórzyć doświadczenie 
razem, jeszcze raz. 

Inny obrazek. Pionierzy za- 
praszają do swego pałacu gru- 
pę studentów polskich. Proszą 
aby im powiedzieć o Polsce, o 
polskiej młodzieży, o naszych 
harcerzach. Zaledwie przestępu- 
jemy progi pałacu młodzieży, a 


| już wita nas nowa pieśń o przy- 


jaźni polskiej j radzieckiej mło- 
dzieży: 
„Coraz się większą splata 
miłością 
Kraju Rad młodość z Polski 
młodością". 
W Polsce znana jest ta pięk- 
na piosenka, podarek kompozy- 


str. 83/84 jest długi wywód. z 
którego wynika, że episkopat 
polski, mimo nacisku rządu, ze 
swej strony doiychczas nie u- 
regulował w pelni sprawy li- 
kwidacji tymczasowości admi- 
nistracji kościelnej na Ziemiach 
Odzyskanych, w związku z ezym 
„wschodnio-niemieckie diecezje 
do dziś figurują w  „Roczni- 
kach Papieskich“ jako niemie- 
ckie biskupstwa, Komplement 
pod adresem episkopatu, trze- 
ba przyznać, w peini zasłużo- 


ny. 
$ 


Ale tych komplementów nie 
doczekali się inni Polacy Ani 
spośród ludności miejscowej. 
o której dr Kaps pisze „że za- 
chowywała się zdradziecko wo- 
bec Niemiec“, ani też spośród 
osiedlonych w r. 1945.46, któ- 
rych autor na co drugiej stro- 
nie ośmiela się określać hitle- 
rowskim mianem „Szumowin z 
obozów koncentracyjnych“, 

Tym właśnie „szumowinom* 
autor przypisuje wszystkie nie- 
*zczęścia, jakie dotknęły rze- 


komo Śląsk, To nie hitlerowcy 
(palili j równali z ziemią miasta 


wiek agitacja polityczna na! 
| Slasku..." 
Tako rzecze zdrajca — książe 


kościoła. Ale polski lud pracu- 
| jący na Śląsku inaczej rozumo- 
| wał. Kiedy tylko pojawiły się 
| możliwości — ruszał raz za ra- 
¡zem do powstań. Tylko. że nie 
(udało się w pełni zrealizować 
| wówczas celów ludu śląskiezo 
ibo władzę w Polsce sprawowa- 
la zdradziecką burżuażja. O zej 


i wsie, mordowali i grabili w 
Polsce; to „polskie szumowiny 
Z obozów koncentracyjnych" 
izekomo „mordowały“ na Ślą- 
sku. Gdyby tak zapytać bisku- 
pów trizońskich, których ťirme 
paszkwil nosi Jak to się 
dzieje, że mimo rzekomych. 
straszliwych „okrucieństw pol- 
skich" |liczba b. mieszkańców 
Śląska przebywających dziś na 
terenie Niemiec (w NRD i Tri- 
zonii) jest wyższa, niż przedwo- 


jenna ludność Ślaska (odlicza- 


,herszcie — Piłsudskim — rów- 


nież z lubością pisze „Tragoedie 
,Schlesiens*, cytując słowa Pil- 
sudskiego wypowiedziane do 
delegacji powstańców: 


To niemożliwe. Przecież Śląsk 
jest starą niemiecką kolonią“... 

Tax, p. Kaps ma swoich „do- 
brych Polaxków*. Ma ich, jak 
stwierdza, nawet j dziś, Na 


jąc oczywiście rdzenną Jud- 
ność, która będąc polską od 
wieków — pozostała na miej- 
scu) — to na pewno nie umieli- 
by odpowiedzieć. A wystarczy 
poszukać właśnie w książce 


Kapsa statystyki potwierdzają- | 


cej naszą tezę (na str. 87/88). 
W wielu miejscach z niedo- 
wierzaniem pisze się w książ- 
ce o hitlerowskich  okrucień- 
stwach. „Jeżeli nawet były, to 


ina pewno nie takie, jak okru- 


„Śląska wam się zachciewa? | 


cieństwa polskie u nas na Ślą- 
sku“ — czytamy w jednym z 
opublikowanych w książce ra- 
portów, Prawdopodobnie wisc 
biskupi trizońscy nie umieliby 
również odpowiedzieć na pyta- 


. Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, 
y 8-65-25, Dzi 


tora Nowikowa i poety Oszani- 
na dla Zlotu Młodych Przodow- 
ników — budowniczych Polski 
Ludowej. Przywiózł ją na zlot 
ii wykonał po raz pierwszy w 
|Polsce Uralski Zespół Ludowy. 


Tysiące łudzi w Polsce, 
rzy w lipcu i sierpniu tego ro- 
ku mieli możność oglądać wy- 
stępy tego zespołu, pamiętają 
zapewne naszą pieśń ludowa 
„A mój  Jasieńko  pszeniczkę 
| sieje“, wykonaną przez chór w 
| jezyku polskim, pamiętają na- 
sze ludowe tańce, kujawiaka i 
krakowiaka tańczone lekko, z 
werwą przez uralskich górni- 
ków. hutników, metalowców. 


I pieśni te į tańce są jeszcze | 


jednym dowodem wspaniałego 
|imternacjonalizmu ludzi ra. 
dzieckich, ich szacunku dla na- 
szej narodowej kultury. 
dentów polskich w Swierdłow- 


sku łączą węzły braterskiej 
przyjaźni z artystami Zespołu 
Uralskiego. To od nas przejął 


swój polski repertuar Zespół 
Uralski, jadąc do naszego kra- 
iju, obecnie zaś śpiewa po pol- 
sku i tańczy polskie tańce dla 
ludności Uralu. 


Studenci radzieccy uczą się 
(polskiej literatury, doskonale 
znają polskich klasyków 
Mickiewicza, Krasickiego, Pru- 
sa, Sienkiewicza, Orzeszkową, 
a również pisarzy współcze- 
snych — Tuwima, Broniewskice- 
go, Brandysa. 


Na naszej uczelni i w wielu 
innych uniwersytetach studen- 
ci-filolodzy uczą się języka pol- 
,skiego, czytają w oryginale Sło- 
wackiego, Żeromskiego, Konop- 
nicką, Reymonta i Kruczkow- 
skiego. Posługują się oni przy 
tym radzieckim dwutomowym 
wydaniem wypisów polskiej li- 
teratury w języku polskim. 


Ilekroć ktoś z nas występuje 
w fabryce przed młodymi ro- 


Sukcesy przemysłu rumuńskiego 


robotniczej przy- 


| nie: kto wymordował — rzeczy- 
wiście, nie w wyobraźni — w 
Polsce ponad sześć milionów 
ludzi w komorach gazowych i 
piecach Oświęcimiów, Majdan- 
ków, Stutthofów i setek innych 
obozów śmierci. 

Żeby mieć miarę wysiłków 
kleryko-hakatystów w kierun- 
ku oczerniania Polski zacy- 
tujmy jeden przykład polskiego 
„okrucieństwa“ na Śląsku. Na 
str. 60 czytamy o „straszliwych 
przeżyciach kobiet niemieckich, 
które musiały grzebać trupy 
Polaków i Rosjan z śląskich o- 
bozów koncentracyjnych“. 
Zważcie cały cynizm .j'perfidię 
tego „oskarżenia”; to nie ofiary 
obozów miały straszliwe prze- 
życia; to ci, którym kazano 
przynajmniej po ludzku ofiary 
pogrzebać. 

Takim duchem i taką 


men- 


da z ponad 500 
księgi. Mieszanina cynizmu | 
podłości, fałszu į zakłamania. 
zwykłego oszustwa i hitlerow- 
skiej „historiozofii“. 

A na to wszystko — kościel- 
ne „imprimatur*, 

Nie tylko zezwolenie waty- 
kańskie towarzyszy temu nowe- 
mu wydaniu antypolskiego 
„Mein Kampf“ w nowej posta- 
©, ale i szereg dokumentów za- 
mieszczonych i cytowanych w 
książce i  charakteryzujących 
stosunek Watykanu do naszych 
granic. Są to na ogół rzeczy zna- 
ne. ale nie zaszkodzi raz jesz- 
cze je przypomnieć. A więc słyn- 
ny list odręczny do biskupów 
niemieckich z 1 listopada 1945. 
nie zawierający ani jednego sło- 
wa potępienia dla morderców 
hitlerowskich podobnie jak 
nie było potępienia przez cały 
czas wojny i okupacji — zawie- 
rejący natomiast bardzo ciepłe 
wspomnienia z czasów, kiedy 
Pius XII był nuncjuszem wa- 
tykańskim w Niemczech oraz 
bardzo surową ocenę „smutnych 
wydarzeń”, które miały miej- 
see „na wschodzie Niemiec 
| „Wschód niemiecki“ — to oczy- 
| wiście nasze Ziemie Odzyska- 
[new terminologii rewizjonistów 
| z Rzymu i Trizonii. A te „smut- 
| ne wydarzenia“ — to chyba wy- 
granie wojny przecz ZSRR i, co 
za tym poszło, powrót ziem pia- 
stowskich do Macierzy. 

Nie były „smutnym wydarze- 
niem“ katownie hitlerowskiej 


stron grubej 


at listów 1 interwencji 8-65-23, Dział miejski 8-71-12. Centrala: 
ena pienum.: mies. — 4.50 zł, kwart. — 
dziela PPK „Ruch“ Biuro Wyd. Zagr., W 


13.50 zł, półrocznie — 


któ- | 


Stu- | 


talnością przesiąknięta jest każ- | 


botnikami, w szkole przed 
uczniami - komsomolcami, czy 
na zbiórkach pionierskich (a 
nie ma prawie tygodnia, by 
nas w kilka miejsc od razu nie 
zaproszono), zawsze rozmowy 
nasze kończą się tym samym: 


— Dajcie nam adresy pol- 
skich szkół, fabryk, kół ZMP, 
drużyn harcerskich, chcemy pi- 
sać do nich do Polski. 


ludzie radzieccy naszą Warsza - 
wą. O Warszawie wiele słyszeli 
ji wiele wiedzą. Znają ją z pol- 
skich filmów, które w ZSRE 
cieszą się wiclkim powodze- 
I niem, z teatrów, z książek. Czę- 
şto zdarza się, iż 
(wyciąga z portfelu pieczołowi- 
„cie owinięty w bibułkę medal 
(polski za wyzwolenie Warsza- 
wy i pyta wzruszonym głosem: 


— Czy mostów wiele już od- 
budowano? A czy dużo jeszcze 
śladów zniszczeń wojennych? 
Tu mieszkańców liczy teraz 
Warszawa? Opowiadajcie, mów- 
cie. No i o Pałacu Kultury. 
też. Jak tam nasi budują? Du- 
żo już stanęło pięter? 


Ludzie radzieccy, którzy w 
mundurach Armii Radzieckiej 
oswobadzali nasz kraj — War- 
szawę, Śląsk, Poznań i Kra- 
ków szczególnie dopytują się o 
szlaki swych dawnych bojów, 
o zmiany jakie zaszły w Polsce 
od 1945 roku... 


I chociaż w rozmowach i w 
życiu codziennym wielkie słown 
„przyjażń* wymawiane jest 
skąpo, codziennie przejawia się 
ono w setkach szczegółów, fak- 
tów, wydarzeń. 


Dlatego też gdy na Ural do- 
ciera potężny plik polskich ga- 
zet, które piszą o przebiegu w 
kraju Miesiąca przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej, o nastrojach i 
uczuciach ludzi w Polsce, nie- 
sposób jest milczeć nam, sy- 
nom robotników i chłopów, no- 
wej ludowej inteligencji, którzy 
swą wiedzę zawdzięczają przede 
wszystkim wyzwoleniu naszego 
kraju przez Armię Radziecką. 
ponadto zaś gościnności wielkie- 
igo Kraju Rad, który otworzył 
| szeroko przed nami podwoje 
„setek swych wyższych uczelni. 


Tu nauczyliśmy się żyć i pra- 
jeować po nowemu. Tu w co- 
|dziennej naszej pracy i nauce 
icementuje się nasza przyjaźń z 
ludźmi radzieckimi, młodymi 
„Rosjanami, Ukraińcami. Gruzi- 
- nami. Kazachami, Jakutami. Tu 
poznajemy młodych Czechów i 
Wesrów, Rumunów i Bułgarów, 
śpiewamy razem pieśni boha- 
terskich synów Korei, dyskutu- 
jemy godzinami na różne te- 
maty. 

Porywa nas entuzjazm ludzi 
radzieckich, ich wiara w zwy- 
„cięstwo komunizmu. Wchłania- 
my w siebie obok ładunku wie- 
dzy, 'ładunek tego entuzjazmu. 
który oddamy potem wraz ze 
i wszystkimi swymi siłami spra- 
wie budownictwa socjalistycz- 
nego w Polsce. 


O tym chcieliśmy napisać 
właśnie na zakończenie Miesią- 
ca przyjaźni polsko-radzieckiej. 


RYSZARD BADOWSKI 


Student 
Uralskiego Uniwersytetu 
l im, M. Gorkiego 
i w Swierdlowsku 


on 


,okupacji; jest nim natomiast 
| osiedlenie milionów Polaków na 
swojej rodzimej ziemi. I dob- 
i rze tylko raz jeszcze przypom- 
| nieć, że to co dla Watykanu by- 
|ło „smutnym wydarzeniem“ — 
dla narodu polskiego było ra- 
dosnym dniem wyzwolenia, na- 
,Prawienia wiekowych krzywd. 
| W ślad za tym przychodzą 
dalsze listy i wypowiedzi papie- 
skie, Błogosławieństwo z 26.VI. 
1946 r. dla wysiedleńców. którzy 
„w tak trudnych warunkach 
musieł opuścić swoją Ojczyz- 
nę* — błogosławieństwo stano- 
,wiące wyraźną zapowiedź nieu- 
| znania tej „ojczyzny“ za pol- 
ską ziemię. 

| Potem z kolei 
| wiony list do biskupów niemiec- 
kich z 1.111.1948, w którym zno- 
wu jest mowa o . „bezprawiu, 
(które dotknęło miliony niewin- 
| nych wypędzonych z ich Ojczy- 
jeny i w którym Watykan gro- 
izi „surowym wyrokiem histo- 
rii“ za to, że dokonał się akt 
sprawiedliwości dziejowej dzię- 
ki powrotowi Ziem Odzyska- 
nych do Pelski. Są i powołania 
się na różne wypowiedzi z o- 


równie osła- 


tagów“, które są jedną z licz- 
inych platform odwetowej hecy 
; kleryko-hakaty. Słowem w 
tej istnej encyklopedii rewizjo- 
nizmu, podlanego klerykalnym 
sosem, nie brak żadnego argu- 
mentu spośród tak wielu rzuca- 
nych od dziesięcioleci przez Wa- 
tykan dla większej chwały Rze- 
Szy. 


* 
Arcybiskupem Monachium 
i opiekunem wydawnictwa, któ- 
re opublikowało  „Tragoedie 


/'Schlesiens* jest dr Joseph Wen- 
del. Ma on za sobą poważne „za- 
slugi“ w dziedzinie organizowa- 
nia antypolskiej hecy. Jeszcze 
jako biskup Speyeru patrono- 
-wal różnym imprezom rewizjo- 
.nistycznym i wydawał różne po- 
lakożercze pisma. 

| Niedawno arcybiskup Wendel 


|mianowany został przez Waty- 
|kan kardynałem. W nagrodę za 


|swoje szowinistyczne, odweto- 
| be, prohitlerowskie stanowi- 
sko, 


W ramach tej samej decyzji 


Watykanu kapelusz kardynalski 


otrzymał ks. prymas Wyszyński. 
B.N. 


7-01-21, 


21 zł, rocznie — 54 zł. Zamówienia 


arszawa, Koszykowa Ji, tel, 7-02-16, Administracja; Warszawą, 


A już najwięcej interesują się | 


kazji osławionych „Katholiken- | 


W 


Załoga Zjednoczenia Budow- 
nictwa Miejskiego nr 7, pro- 
wadząca budowę nowych dziel- 
nie na Pradze i Grochowie 
przekażę w grudniu około 350 
izb mieszkalnych, 


Wynik ten jest rezultatem do- 
kładnego przestrzegania harmo- 
nogramu robót prowadzonych 
systemem potokowym, który za- 
pewnił terminowe oddawanie 
izb mieszkalnych w ciągu całe 
|go roku. 


| Ośrodek sportów zimowych w 
(Parku Kultury na Bielanach 
jest całkowicie przygotowany 
na przyjęcie amatorów sanecz- 
kowania, nart i łyżew. 

Dwie skocznie — szkolna i dla 
dorosłych zostały już wyremon- 
towane. Przygotowany jest tak- 
że teren pod lodowisko i trzy 
tory saneczkowe. 


Wypożyczalnia sprzętu spor- 


Warszawskie Spółdzielnie Spo- 
żywców uruchomią na terenie 
stolicy jeszcze w ciągu bm. 
około 60 sklepów z artykułami 
spożywczymi (w tym kilka my- 
dlarń), 

Nowe sklepy WSS zostaną o- 
twarte przede wszystkim w 
dzielnicach oddalonych od cen- 
trum miasta. Tak więc otrzy- 
mają nowe sklepy mieszkańcy 
Falenicy, Radości, Międzylesia, 
Wawra i Anina, 


S.EWACZM 


Nowe izby mieszkalne dla Pragi 


I 


Nr 343 


EEC Y 


Kierownictwo Zjednoczenią 
potrafiło wyciągnąć wnioski z 
przykrych doświadczeń ubiegłe- 
go roku, kiedy w ciągu ostat- 
niego miesiąca spiętrzony plan 
oddawania izb nastręczał po- 
ważne trudności i zaplanowało 
pracę lepiej. W rezultacie 
340 izb przekazano w po- 
przednim miesiącu i 350 izb o=- 
becnie oraz dużą ilość pomie= 
szczeń sklepowych I administra= 
cyjnych, które otrzymają miesz- 
kańcy Pragi. (js) 


Osrodek sportów zimowych na Bielanach 
|-y przygotowany do rozpoczęcia sezonu 


rozmtówca ; 


towego otrzymała ostatnio do- 
datkowe wyposażenie i posia= 
da obecnie 250 par nart, 50 sa- 
neczek i 150 par łyżew. 


Uczestnicy Ośrodka Sportów 
Zimowych na Bielanach, pod 
kierunkiem specjalnych instruk= 
torów będą mogli uczyć się jaz- 
dy na łyżwach i nartach. 


(kw) 


60 sklepów uruchomią WSS w grudniu 


Rozszerzająca się sieć placó= 
wek WSS obejmie również 
Okęcie, najdalsze rejony Żol- 
borza jak Wawrzyszew oraz po= 
zbawione dotychczas sklepów 
spożywczych niektóre ulice 
bliższych rejonów miasta jak 
ulice Bagno, Ogrodową, AL 
Świerczewskiego į inne, 

Otwarte ponadto zostante 
dalszych 13 sklepów Przedsię= 
biorstwa Obrotu Warzywami i 
Owocami prowadzonego w pio- 
nie ZSS. (wj) 


Specjalna taśma izolująca z surowców krajowych 


Zakład „Izolina* — podległy 
Stołecznym Zakładom Chemicz- 
nym, produkował specjalną taś- 
mę izolującą potrzebną do chro- 
nienia ziemnych przewodów ru- 
rowych. 


Taśmę tę zakład produkował 
ze środków sprowadzanych z 
zagranicy. 


Pracownica zakładu „Izolina* 
Danuta Guze, zaczęła robić pró- 


l 


by mające na celu zastąpienie 
środków zagranicznych, środkaa 
mi krajowymi, 

Po jakimś czasie Danuta Guzę 
zgłosiła projekt racjonalizatore 
skl wraz z receptą na produk= 
cję taśmy. 

Obecnie zakład „Izolina* proe 
dulkuje taśmę według nowej re- 
cepty i zdolny jest pokryć cał- 
kowicie potrzeby krajowe. 

(w) 


Dyrekcja Budowy Kolei zapomniała 


Na terenie parowozowni War- | jako 
jedną z bar- | Dyrekcja energicznie przystąpiła 


szawa Odolany, 


głównemu inwestorowi. 


dziej pracochłonnych robót jest; do roboty, zakończyła w termi- 


ładowanie węgla na parowozy. 
Dla naładowania parowozu wę- 
glem potrzeba pracy pięciu lu- 
dzi przez dwie godziny. 

Celem usprawnienia tych 
prac, zaprojektowano budowę 
zasobników węglowych ze zme- 
chanizowanym ładowaniem, Je- 
den człowiek będzie mógł nała- 
dować parowóz węglem przez 
trzy minuty. 


| Budowę zasobników powie- 


nie wszystkie prace budowlane 
i.. od sześciu miesięcy czekają 
na ukończenie montaż i roboty 
elektryczne. Dyrekcja Budowy 
Kolei przypomniała sobie bo- 
wiem, że ną prowadzenie dal- 
szych prac nie ma dokumenta- 
cji technicznej, 


Z powodu tego zapomnienia, 
zasobnik, który powinien pra» 
cować od września br, ma być 
oddany do użytku dopiero w 


rzono Dyrekcji Budowy Kolei. kwietniu 1953 r. 


„Nie można reperować, bo pada“ 


Żalł się mieszkaniec ul. Dą- 
browskiego 71, że od kwietnia br. 
zacieka mu dach. Pisał, Interwe- 
niował, telefonował. 


Wreszcie napisał (już jesienią) 


do naszej redakcji. Sprawa dotar- | 


ła szyhko do właściwej władzy ja- 
ką jest (a przynajmniej powinien 
być) w takich sprawach wydział 
gospodarki micszkaniowej Prezy- 
dium St.RN. 

w wydziale nie zastanawiano sie 
długo. Wyjrzał ktoś tam przez 
okno zobaczył, Że pada deszcz i 
doszedł do wniosku, że przecież w 
taką pogodę nie można reperować 
dachu. No i napisał, „że z uwagi 
na warunki atmosferyczne nie 
można dokonać naprawy dachn*. 
Pismo zaopatrzył we wszelkie nie- 


zbędne numery i datv, zaadreso- 
wał do redakcji, kopię do wiado- 
mości zainteresowanego lokatora 
l dał do podpisu swemu kierowni- 
kowi. Tren nie czytając podpisał. 
No i wyszło wcale, wcale pisem- 
ko prosto do redakcji. 

To zupełnie przypomina taką hl- 


storię myśliwską. Ponieważ w 
okolicy rozmnożyły się wilki, 
przeto zaproszono myśliwych. Ci 


wystrzelali wszystkie zające, a za- 


pytani dlaczego nie strzelali do 
wilków powiedzieli „to przecież 
niebezpieczne”, 


Tak samo z tą odpowiedzią, Jak 
tu łatać dziurawy dach, kiedy 
pada. ; 

Radzimy przeto parasol I trochą 
zastanowienia, d) 


TEATRY 


Polskl — „Ożenek“ g. 19. Ka- 
merainy — „Król i aktor“ — g. 19, 
Ludowy — „Radcy pana radcy'* — 
g. 15.15. Nowy — „Konkurenci“ — g. 
19. Powsztchny — „Niespokojna sta- 
rość'"* — g. 19. Syrena — „Wielki 
cyrk" — g. 19.15, Nowej Warszawy 
— „Młodość ojców" g. 19. Do- 
mu Wojska Polskiego“ — „Stefan 
Cłarniecki | jego żołnierze* — g 
19. Satyryków — „Biuro docinków” 
— g. 19.20. 


KINA 


-- „Niezapomniany 
1919“ g. 13.15, 15.30, 17.45. 
Palladium — „Wiejski lekarz“ 
— g. 13.15, 15,30, 17.45, 20. Praha — 
„Nie ma pokoju pod oliwkami“ — 
g. 14. 16, 18, 20. Śląsk — „U progu 
życia" — A. 14, 16, 18, 20, Atlantic— 
„Antoni Iwanowicz gniewa się“ — 
g. 12, 14, 16, 18, 20. Polonia — „Sioń 
i mrówka, 1 Maja w W-wie, Czy 
wiecie, że... Nr. 2-52 — g. 14, 15.20. 
17, 18.30, 20. Stolica „Dolina 


Moskwa 
20. 


6-te] wieczorem po wojnie“ 8. 
14, 16, 18, 20. 1 Maj — „Skarb“ — 
g. 16, 18. 20. Ochota — „Gizesznicy 
bez winy” — g. 14, 16, 18, 20. Syrena 
„Wilhelm Tell" — g. 16, I8. 20, 
Tęcza — „Spieniony nurt“ — g. J4. 
16, 18. 20. Lotnik — „Cywil na sta- 
|dionie'" — g. 17, 19. Olsztyn (Wło- 
| chy) „Rodzina Sonnenbruck"—pg, 
17. 99. 


i 


PORANKI 


Syrena — „Dziś o wpół do lil-ej" 
— gł 14. 

(Uwaga: reperiuar kin podajemy 
na podstawie kamunikatu Okręgn- 
wego Zarzadu Kin, Warszawą, 
Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). 


RADIO 
ŚRODA 10 GRUDNIA 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.05, 15.25, Wlado- 
mości 5.05; 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 Audycja 
dla wsi. 6.20 Muzyka rozrywków 
6.45 Aud. dla wychowawczyń pized- 
szkoli, 7.20 Muzyka, 
Radiowy. 8.00 Koncert, 8.55 Audycja 
dla kl. VI, 9.15 Muzyka, 9.35 Muzy 

¿ka kameralna, 9.50 Przerwa. 10. 
Süd. dla Kl. £ i I. 11.15 Muzyka i 
"aktualności, 11.45 Glos mają kobiety. 
|12.15 „Na swojską nutę", 12,48 Aud. 
| dla wsi. 15.0V „Wies tańczy i śpie- 
|wa'*, 13.15 Koncert Ork.  Rozgł. 
| Szczecińskiej P, R. p.d. Władysła- 
iwa Górzyńskiego, 13.55 Przerwa, 
| 15.30 Audycja dla dzieci, 16.20 Soro- 
kin — Aieksander Malrosow — OTA- 
i torium (wyk. zesp. Pieśni WRK), 
16.55 Głos mają kobiety, 17.03 Józef 
Hauke -- Bossak DOE. (WEI Z. 
Cwieka z cyklu: ,„„Postępowe tady- 
cje wojska polskiego', 17.20 Koncert 
| Ork. Rozgł. Łódzkiej P. R. p.d. H. 
| Debicha, 18.09 Na szerokim świecie, 
i 18.15 Eliminacja: Międzynarodowego 


TOK ; 


Śmierci” — g. 16, 18, 20. W—Z — „O, 


| „Orty” 


Konkursu Skrzypcowego im. se 
Wieniawskiego w Poznaniu, 18,15 
Aud. dla wsi, 19.00 Reportaż lite- 
racki, 19,15 Koncert Ork. P. R. p.d. 
St. Rachonia, 20.26 Wiad. sportowe, 
20.30 Muzyka rozrywkowa, 20.50 Od- 
powiedz fali 49, 21.02 Koncert Cho- 
pinowski w wyk. J. Ekiera, 21.32 
odc. opow, A. Ostoł, 21.45 
Muzyka rozrywkowa, 22.15 Muzyka 
taneczna, 22.40 Aud, z cyklu: „Naj- 
piękniejsze utwory kameralne", 
Program If — na fali 367 m. 
Program dnia 1.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.09, 23.50. 
510 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy. 6.15 Muzyka, 6,50 Mu- 
zyka, 8.00 Przerwa, 14.05 Informacje, 
14.10 Aud. dla kl. III i IV. 1430 
‘Koncert Ork. Rozgł. Wrocławskiej 
P. R. p.d. T. Seredyńskiego. 15.10 
„Młodzi” — odc. opow. W.Żukow- 
skiego, 15.30 Aud., dla dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I. 16.20 
Muzyka dla. wszystkich, 17.15 Utwo= 
ry wiolonczelowe, 17.30 „Na war- 
szawskiej fali", 17.55 „Ze sportu”, 
18.00 Muzyka opetetkowa, 18.30 Poe 
Sadanka sportowa, 18.40 Arie dowe 
nych kampozytorów czeskśch $pie- 


wa Z. Łosakiewicz — sopran. 19.00 
„Ksiązki, które na nas czekaja“, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
„Dziewiąta fala“ — odc. pow. Tiji 
Erenburga. 20.20 Koncevt Ork. Kva- 
kowskiej PR. p.d. J. Gerta, 21.36 
Wiad. sportowe, 21.30 Artykuł St. 
Arskiego z cyklu: „Kulisy Głosu 


Ameryki“, 22:00 Wszechnica Radio- 


| wa, kurs TI, 22.20 Utwary fortepia- 


(EA 


7.50 Kalendarz | 


nowe w wyk. Andrzeja Czajkow- 
skiego, 22.40 Piękne głosy. 23.13 Kon- 
cert w 130 rocznicę rodzin Cezara 
Francka. 


MIĘDZYNARODOWY KONCERT 
RADIOWY Z OKAZAŁ 
WIEDENSKIEGO KONGRESU 
NARODÓW W OBRONIE rOKOJU 


w niedzielę 14 grudnia o godz. 
20.10 nadany będzie w programie 
11 Polskiego Radia Międzynarodowy 
Koncert z okazji rozpoczynającego 
się w Wiedniu 12 bm. Kongresu Nà- 
rodów w Obronie Pokoju. Koncert 
organizują * rozgłośnie: berlińska, 
budapeszieńska, praska, warszawska 
| wiedeńska. Program konceriu za- 
«ierać będzie pieśni o pokoju i bu- 
dowie socjalizmu oraz utwory o- 
snuie na muzyce ludowej. 

Kazda z wymienionych rozgioźni 
nada własny program. Z vozglośni 
warszawskiej usłyszymy Poloneza ź 
Z koniedio-opcry Jana Stefaniego 
„Krakowiacy i Górale* w opraco- 
wamu G. Fitelberga, Andrzeja Pā- 
nufnika pieśń „Pokój nad światem“ 
i finał z „Symfonii pokoju“. Wyko- 
nawcami tych utworów będą: Wiel- 
ka Orkiestra Svmfoniozna Polskiego 
Radia pod dyr. Grzegorza Fitel- 
berga, arkiestra Państwowej Fil- 
bkarmonii Warszawskiej oraz połą- 
czone chóry Państwowych Filhar- 
monii w Poznaniu i Krakowie pod 
dvr. Witolda Rowickiego, a także 
chór i orkiestra rozgłośni warszaw- 
skiej pod dyr. Jerzego Kolaczkow= 
skiego. 
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